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Zęzę:kania starosty grot7żutego w Krakowie p. Małaszyńskiego 

Sprawa bukietu róż dla Grand e io, przeznaczonych na grób Mafeottiego
(Telefonem od naszego specjalnego korespondenta)

Wrażenia ogólne
Warszawa 4. 11. Sin. Rozprawa sądowa w 

dniu dzisiejszym trwała od godziny 10 rano 
do godz. 5'45 wieczór i była naogół burzliwą. 
Prócz zasadniczych i ogromnie doniosłych dla 
sprawy zeznań starosty grodzkiego w Krako­
wie p. Małaszyńskiego, który zmęczony pyta­
niami nieustannie mu zadawanemi prosił wre 
szcie, by go nie męczyć, prócz zeznań świadka 
' Cholcziyńskiego, referenta bezpieczeństwa, a 
dawniej referenta prasowego w Krakowie, któ 
’ry dość szybko i energicznie odpowiadał na 
pytania obrońców i oskarżonych, inni świad­
kowie nie wnieśli nic nowego do procesu. Pew 
na ilość świadków uzupełniła jeszcze wczoraj 
sze zeznania w sprawie posła Sawickiego. Re­
szta świadków, która zeznawała w sprawie kon 
gresu krakowskiego i która miała uzupełnić 
obraz przedstawiony przez starostę oraz refe­
renta, rekrutowała się z niższych funkcjonarju 
szy policji, którzy nie umieli dość ściśle zobra 
zować przebiegu koDgresu ani dać całkowite­
go obrazu wypadków. Te okoliczności przy­
czyniły się, że proces polityczny w dniu dzi­
siejszym coraz więcej skupiał się na mniej 
znaczącycH szczegółach, przyczem dodać nale 
ży, że do gubienia się procesu w drobnych i

zbyt szczegółowych pytaniach przyczyniły się 
niektórzy młodzi adwokaci, którzy za wszel­
ką cenę chcą wypłynąć podczas tego procesu.

Koniec dnia dzisiejszego o godz. 5 ‘45 wypadł 
nieco mistyczniej. W  pór godziny przed ukoń 
czeniem posiedzenia zgasło światło, i był taki 
moment, że sąd był nawet zdecydowany przer 
wać z tego powodu posiedzenie.

W  dzisiejszem zeznaniu świadków zaszedł 
pewien zwrot prawdopodobnie pod wpływem 
czytanych gazet. Świadkowie mianowicie 
przeciwstawiali się atakom obrony i w  pew­
nych miejscach oświadczali, że nie pamiętają i 
proszą o odświeżenie zeznań złożonych 
w  śledztwie. Jeden ze świydków na zbyt szcze 
golowe pytania odpowiadał, że dc sprawy 
nie należy, wskutek czego czego przewodniczą 
ey sądu uważał za wskazane pouczyć niektó­
rych świadków, że co należy lub nie należy do 
sprawy, należy powierzyć decyzji przewodni­
czącego. W  czasie całej dzisiejszej rozprawy 
naogół oskarżeni zachowali się spokojnie, 
względnie obojętnie. Jodynie aktywnie zacho­
wywał się b. pos. Mastek, ostro przywoływa­
ny kilkakrotnie do porządku przez przewodni 
czącego, oraz upominany o to, że przy zwraca 
niu się do sądu należy wstać.

Co zeznaje starosta grodzki p.Plataszyński?
Jako pierwszy zeznaje starosta grodzki w 

Krakowie p. Maijiiszyński. Po zaprzysiężeniu 
świadka zeznaje on, że objąwszy stanowisko 
starosty grodzkiego, zauważył z raportu, iż 
PPS. atakuje rząd i wzmógł wówczas obser­
wację członków tego stronnictwa. Przywódcy 
PPS. wygłaszali na zebraniach podburzające 
przemówienia. Oskarżony Mastek mówił, iż kia 
sa robotnicza musi się organizować wobec po­
wagi chwili, i że PPS. przechodzi do walki zde 
cydowanej z rządem, że dąży do usunięcia dy 
ktatury. Agitatorzy, operując pojęciami bezro 
bocia, które może popchnąć ludność w nędzę 
i wygrywali na tern atuty przeciwko rządowi, 
wołając: Niech panowie sobie nie myślą, że 
bagnetami utworzy się rządy, bo bagnety są 
w rękach naszych synów i braci. Każdy z nas 
przyszedł z wojny światowej, jesteśmy rezer­
wistami, bagnetów się nie boimy. P. Lieber- 
man na międzynarodowym zjeździe górników 
w Krakowie również wspomniał o bagnetach 
dowodząc, że nie utrzymają one dyktatury pu! 
kowników. P. Lieberman w dalszym ciągu 
swego przemówienia wołał: własnemi silfemi 
PPS. doprowadzi walkę do zwycięstwa. Ma­
stek podburzał przeciwko marsz. Piłsudskiemu i

nazywając go „samotnikiem z Belwederu" wy 
rażał się pogardliwie o Prezydencie Rzplitej. 
Pos. Żuławski w przemówieniach zaznaczał, 
że obóz sanacji niszczy nadwyżki plonów rol­
niczych, by nie dopuścić do zniżki cen. Oto 
jest gospodarka burżuazji.

świadek opowiada w dalszym ciągu o przy 
gotowania do wiecu Centrolewu. W  tej sprawie 
przychodził do niego Mastek i zapewniał że 
zebranie odbędzie się w spokoju. „My was za 
pewniamy, że nic złego nie będzie, Panowie 
mogą nam ufać“. . Świadek przypomniał mu 
wówczas incydent, w którym również Mastek 
zobowiązał się do zachowania porządku i nie 
formowania pochodu, a gdy pochód mimo to 
sformowano i policja interwenjowała, wołał: 
Panowie, jeżeli policja nie chce ażebyśmy szli 
czwórkami, to możemy się zgodzić, pójdziemy 
ósemkami albo szóstkami. Na owym wiecu

starosta, ufając Mastkowi, nie dał dosiatecz- 
nej ilości policji i musiał ją potem sprowa­
dzać autami. Prosił przytem, by jego referen­
darz Marusiński poszedł dó mieszkania posła 
Żuławskiego, który przemawiał z balkonu. P. 
Marusiński spotkał grupę z lagami, wołającą: 
My go zaraz zaniesiemy. P. żuławski nawoły 
wał zebranych do rozejścia się. Mastek mówił 
iż rząd nie liczy się z tern, że do Krakowa 
wtargnie 50.000 wzburzonych obywateli. Niech' 
pamięta, co było w 1923 r  ku. My jesteśmy 
wszyscy rezerwiści. Znamy się na karabinach’ 

maszynowych. Przed zjazdem Centrolewu 
przyszedł^dÓ^łfffiils p. Dubois i prosił mnie, by 
nie dawać dużo policji, bo policja prowokuje 
a Centrolew boi się rozlewu krwi. Obiecywał, 
że część jezdni będzie wolna i milicja będzie 
pilnowała porządku. Rano dnia 29 tj. w dzień 
kongresu objeżdżałem rogatki. Wszystkie by­
ły obsadzone przez bojówki z lagami. Rozda­
wano ulotki, które policja odbierała. Poleci­
łem część oddać, bo były informacyjne. Przed! 
samym kongresem konsygnowałem większą 
ilość policji, rozpatrywałem najdrobniejsze ża 
le organizatorów, i stwierdziłem, że komplet­
nie żadnych przeszkód tam nie stawiano. Gdy 
już zebrano się, ulice były zatarasowane. Mi­
licja z lagami nikogo nie wpuszczała. Bojów­
ka nie puściła policjanta, który chciał się prze 
dostać z jednej ulicy na drugą.

Straż objeżdżał jej komendant p. Rosen- 
zweig. Centrolew liczył na wielki zjazd dele­
gatów, lecz zawiódł się. Stary Teatr wszyst­
kich pomieścił. Miałem siamtąd relację przez 
swoich ludzi. Na wiecu padały okrzyki: Precz 
z Prezydentem, precz z marsz. Piłsudskim. Po 
chód ruszył na Rynek Kleparski i przechodził 
pod mojemi oknami. Widziałem tę milicję, te 
bojówki w ubraniach z torbami sanitarnemu 
Wygłaszano mcrwy rewolucyjne, jaknajbar- 
dziej podburzające. Co do bojówki to trzon jej 
stanowiło 25 osób mężów zaufania PPS., nie­
jako oficerów, którzy w partii dostali posady, 
słowem osób zaufanych. Przed kongresem 
straż składała się z 300 osób. W  czasie kongre 
su z 600. Razem ze strażami prowincjonalne- 
mi milicja Centrolewu wynosiła 2000 osób, a 
ilość wszystkich delegatów przybyłych na 
zjazd z 6.000 osób, razem więc ze strażą byhł 
jakie 8000 osób. W iem  tc dokładnie, gdyz kil- 
kiiku policjantów postawionych przezemnie li 
czyło pochód. Gapiów było wprawdzie dużo 
więcej, ale ci byli rozgrodzeni milicją od dele 
gafów, znajdujących się w pochodzie. Miałem 
dokładne raporty od urzędników starostwa, z 
których każdy miał do dyspozycji kilku ludzi 
Wszyscy składali mi raporty. Część bojówki 
była zgromadzona w domu robotniczym jako
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Ar*fy?yiSowsKiB ehs"esy na Uniwert ^eeie 
warszawskim przer iosiy w  na ulicę

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 5. 11. Sin. Dziś rano powtórzyły 
się znowu ekscesy antyżydowskie. Delegacja 
studentów żydowskich, która udała się do re­
ktora została w poczekalni rektora pobita przez 
młodzież endecką. Nadto octdztał endecki ponił 
ca3y szereg studentów żydowskich, którzy do 
stali się do uniwersytetu. Następnie młodzież 
endecka przeniosła się

2, uniwersytetu na ulicę.
Grupy młodzieży endeckiej przedostały się do 
Ogrodu saskiego, bijąc po drodze przechodniów 
żydowskich. Przez cały czas oddział policji 
kroczył za młodzieżą, jednak części ij jej uda­
ło się dostać do Ogrodu saskiego i tam pobito 
znajdujące się dzieci wraz z ich opiekunkami.

W  tym momencie nadbiegła policja rozpę­
dziła demonstrantów, aresztując kilku, którycp

po wylegitymowaniu natychmiast wypuszczo­
no. Po jakimś czasie grupa demonstrantów w 
liczbie 100 kroczyła na Plac żelaznej Bramy,' 
co wywołało wielki popłoch, żydzi zorganizo­
wali samoobronę, przeciwstawiając się napa­
dom przeważających sił studentów, którym na' 
pomoc przyszły męty spoieczne. Samoobronni 
żydowska została pobita, przyczem jednego Z: 
głównych jej organizatorów

akaidemika Tennenbauma ciężko poraniono 
prócz tego poraniono i pobito kilkunastu Ż y ­
dów. Policja, która zjawiła się na miejscu are, 
sztowabs napastników i napstowanych(l). W 1 
cięigu całego dnia aresztowano 50 studentów, 
których jednakże następnie zwolniono. Na sku 
lek dalszych ekscesów uniwersytet warszaw­
ski zostanie jutro zamknięty.

rezerwy. Kiedy jednak zarządziłem konfiskatę 
„Naprzodu11 pojawiła się tam bojowka i woła­
ła: Bić, bić, tak że nie sposób dostać się było 
do redakcji. Dopiero patrol policyjna zdołała 
się dostać do środka ze strony podwórza i 
przeprowadzić konfiskatę. Świadek slw.erdza, 
że prócz milicji PPS. straż Centrolewu stano­
wiły milicja Piasta, NPR., Siły tfu.

Przechodząc do prasv świadek opowiada o 
jej zjadliwości przed kongresem i masowych 
konfiskatach. Cytuje skonfiskowany artykuł 
„Naprzodu" Nr. 131, gdzie wydrukowana jest 
notatka, że krakowski komitet PPS posłał mi 
nistrowi Gljandiemu bukiet białoczerwonych 

róż z listem po włosku, prosząc w imieniu ro 
Lotników m. Krakowa o złożenie tego bukietu 
na grobie Jana Matteottiego.

Przow.: Czy były jakieś zebrania poufne?
Św.: Owszem, było zebranie u docenta Ku- 

kiela, na którem byli Witos, prof. Marchlew­
ski i gen. Sikorski. Pozatem były jeszcze inne 
zebrania na ulicy Dunajewskiego i na Rynku. 
-— A  co bvło treścią  narad? —  O tem nie mam 
informacji. —  Świadek opowiada dalej o rewi 
zjach u bojówkarzy. —  A  ile rewolwerów zna 
leziono? —  Początkowo 10, a podczas następ­
nych rewizyj 8, razem 18. Pozatem u p. W o h - 
nouta znaleziono szablę ułańską z roku 1923 z 
wypadków listopadowych i szpadę Szpadę tę 
o którą było tyle krzyku jako pamiątkową, 
zwróciłem.

Prze w,: Czy na kongres miała być sprowa­
dzona broń? —  Tak. Z Łodzi miały nadejść 
karabiny maszynowe w paczkach. Miały one 
być dostarczone na ul. Warszawską do lokalu 
Związku Zawodowego Koleiowców, gdzie mie
szkał Mastek.

P r o t  G rabow ski: A czy inform acje o  iem czer 
pał pan z źródeł Centrolewu? — Tak. Z źródeł 
Centrolewu i jeszcze innego. — A w  ja k :"sp osób  
u siłow ał pan przeszkodzić nadejściu brom ? 
Zarządziłem  obserw ację  przed dw orcem  i przed 
lokalem  Z w iązków  Zaw odow y, li — Czy m iał pan 
Inform acje, że Centrolew przygotow uje się do o - 
balenia rządu siłą? I czy to by ły  in form acje z Ce i- 
tio lew u ? — B ojów ki składały się pierw otnie z 40 
ludzi, później liczba ta wzrasta do 60. Jest to jak­
by trzon m ilicji, jakby kadry oficersk ie bojów ki, 
która liczyła 300 osób  .— A czy broń znaleziona 
podczas rew izji była zdatna d o  użytku? —  B ada­
na była kom isyjnie i zarów no dw ie znalezione 
bom by jatc i rew olw ery  by ły  w  dosh,onałym sta­
nie.

W  dalszym ciągu opow iada świadek, że PPS 
miała doskonale zorganizow any w yw iad. Na d o ­
w ód przytacza świadek fakt, że kiedy z polecenia 
prokuratora kom isarz O learczyk, pTzepro ./adzd  
r tw iz je  w  mieszkaniu Dra Rosenzw eiga, działacza
O. K. R odebrał telefon d o  Rosenzw eiga doi tu­
szący, żc za chw ilę od b ed re  się u niego tew izia. 
Tak się złożyło, że policja w yprzedziła tern meldu­
nek,

Prok. Ranze: Czy C iołkosz pracow ał w  „N a­
przodzie ” > ■—  Owszem pisał artykuły. — Ale czy 
w  redakcji pracow ał? — Nie, chyba nie.

Świadek op >wiada oalej, że w śród  działaczy PPS 
panow ała nienawiść d o  policji. Gdy raz  kom isarz 
Olearczyk i w yw iadow ca Maniak stali na ulicy, 
stojący  obok nich Mastek na cały  g łos zaw oła ł: 
Trzeba się odsunąć, bo  rrmie szpicle jak psy obV - 
cą Na to sa św iadkowie.

Pt ok G rabow ski: A kto finansow ał zjazd Cen­
trolew u? Kto daw ał pieniądze biednym robotni­
kom na podróż? — Partja. D aw ano 5 złotych albo 
kupow ano bilety. Podczas rew izji w  lokalu PPS 
znaleźliśm y okólnik PPS w arszaw skiej gdzie za­
warte były  słow a : możecie uzyskać zniżki, poda­
jąc się za w y c  ec&kę krajoznaw czą.

Adw. Szurlej: K to jest pańskim referentem po­
litycznym ? — Nie mam referenta politycznego. — 
A  pan Cholczyński? — T o  referent bezpieczeń, 
s>twa. — Czy od niego pan dostaje in form acje? — 
Tak, ale on jest odniedawna. Przedtem ten w y ­
dział referow ał m ój zastępca. — A  k ogo  panow ie 
posyła li na te zebrania? M ówię o  policjantach. —  
Nie rozumiem pańskiego pytania. Czy panu idzie
0 policję, czy o  inform acje.

W  tej części zeznań oskarżeni starali się o- 
słabić wrażenie zeznań świadka, śmiejąc się
1 dowcipkując.

Adw Szurlej; W  czem pan widzi podburza 
nie, czy w następującem cytowanem przez pa 
na zdaniu: ..Nie ratuje się kryzysu bagnetami 
ani rozporządzeniami?^ —  To jest bardzo pod 
burzające. —  A czy to jest podbuzrające. gdy 
siei mówi, że „sanacja ucieknie jak szczury z

tonącego okrętu" To pan też przytoczył. —  Bo 
to się rozumie, że sanacja będzie uciekać. —  A -  
le pan jako starosta zetawał sprawę rządowi i 
miał czuwać nad ochroną instytucyj rządo­
wych, a nie sanacji. Czy pan utożsamia sana­
cje z rząctem? —  Świadek daje odpowiedź wy 
mijającą. — Czy istotnie milicja była panu 
wiadoma? —  Tak. —  A czy było to dopuszczał 
ne? —  Milicja norządkowa tak, ale bojówki nie 

Adw7. Szurlej: Mówił pan. że artykuł’ nawo 
bijące do sprzedania płaszcza i kupienia mie­
cza pył podburzający. —  Tak. —  Czy zameldo 
wano panu, że którykolwiek z chłopów wcie­
lił w żvcie to wezwanie? —  Ja u siebie nie mam  
chłopów. Ja jestem slaosłą tylko na m. Kra­
ków. —  Dlaczego pan konfiskował te ustępy, 
skoro nie były one podburzające? _  Były pod 
burzające.w swei intencji.

Adw7 Urbanowicz: A jaki udział brał Kier- 
nik w kongresie? Czy wygłaszał przemówie­
nia czy zigłaszał rezolucje? —  Nie wiem. —  A 
noże pan wie, czy w7 związku z kongresem nie 
było przeciwko niemu jakiejś represji. —  Nie 
wiem. —  Mówił pan o milicji PPS. Cży. Piast 
miał też bojówki? —  Nie wiem to będzie wie 
działo Województwo.

Adw. Nagórski: Czy porządek utrzymywała 
policja na Rynku Kleparskim i w pochodzie? 
—  Jeżeli szli czwórkami to milicja, a ażeby 
nie było zakłócenia porządku publicznego, to 
policja. —  A ile by Ib policji? —  Nie wiem, nie 
przypominam sobie.

Przew.: Może świadek powie mniejwięcej—  
Może tysiąc, może około 1500 

Agw. Nowodworski: 1500 policjantów w Kra 
kowie? —  No tak, bo policja była wzmocniona 

Adw. Nagórski: Ile jest zazwyczaj pulicji w 
Krakowie? —  To jest tajemnica,

Adw. Nowodworski: Etaty policyjne są ta­
jemnicą? —  No nie, ale ja dokładnie nie wiem 

Obrona: Na czem miała polegać obrona bo­
jówki Centrolewu? —  Na niedopuszczeniu ob­
cych na zebranie, na niedopuszczaniu do roz­
bijania zebrań i na rozbijaniu innych zebrań.

Adw. Naigórski: Czy w łonie zjazdu Centro 
lewu bojówka dopuszczała się jakichś gwał­
tów? —  Nie, działanie jej polegało na łapaniu 
ludzi za kołnierz i wyrzucaniu.

Adw. Nowodworski: Czy może pan wskazać, 
którzy oskarżeni brali udział w prezydjum 
Centrolewu? —  Nie. — Czy relacia do W oje­
wództwa z przebiegu kongresu szła przez pa­
na? —  Tak, wszystko co dotyczyło Krakowa, 
szło odemnie. —  Czy były jakie wypadki na­
paści na policię? —  Nie mogły być. —  Jakto 
me mogły bvć? Nieznane są panu wypadki na 
padu na policjantów. Proszę o odpowiedź krót 
ką, czy były, czy nie były. —  Nie były.

Adw. Nagórski: Czemu pan nie wysłał swe­
go delegata na wiec do Starego Teatru? —  To 
nie należy do sprawy, to nie pana rzecz, od 
teao jest przewodniczący.

Przewodniczący: Proszę o odpowiedź na pv 
tanie. Świadek: Nie posłałem swojego delegata

Udaremnij ty zamach 
na Brianda?

(Telegram własny .jMowego Dziennika")

Paryż 5. 11. (B) W  minist. spr. za.gr. areszto 
wał wczoraj inspekcyjny urzędnik policyjny 
pewnego kupca z Metzu nazwiskiem Collignon 
który przed przyjazdem do Paryża odgrażał 
się, że zamorduje Brianda. Przybywszy do mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych Collignon pro 
sił o audjencję u premjera Lavala. Wszczęto 
dochodzenia, celem wyjaśnienia sprawy. Nie 
jest bowiem wykluczone, że chodzi o człowie­
ka umysłowo chorego.

Teror polityczny w Berlr lie
Berlin 5. 11 (Sch) W  dzielnicy Treptow za 

mordowanj7 został ubiegłej nocy na oczach pa 
trolu policyjnego młody mężczyzna, członek 

phirtji narodowo-socjalistycznej Erwin Mo- 
ritz. Przechodzącego ulicą Moritza zaatakowa 
ło 2 młodych osobników, oddając następnie 
do niego szereg strzałów, które zraniły go tak 
ciężko, że wkrótce potem zmarł. Osobnicy zbie 
git niepoznani.

Włamanie do konsulatu f  ińskiego 
w Berlinie

Berlin 5. 11. (Sch) Dziś w nocy dokonano 
włamali się dc biura fińskiego generalnego kon 
sulatu w Berlinie. Dokonane ze znajomością 
rzeczy włamanie wskazuje, że chodzi o facho­
wców. Dotychczas nie zdołano ustalić, czy  cho 
dzi o włamanie polityczne, czy też o zwyczaj­
ne, dla zysku, ponieważ dokładnie przeszuka­
ne zostały zarówno kasy, jak sząfy z aktami.

11$ sfudentLuu angielskich aresztowanych 
pod zprzufpm  komunizmu

Londyn 5. 11. (L) W  ciągu dnia wczorajsze 
go policja aresztowała 115 akademików z róż 
nych uniwersytetów, stojących pod zarzutem 
uprawiania agitacji komunistycznej. Poza tem 
aresztowani planowali na sobotę wielką mani­
festację komunistyczną z okazji rocznicy rewo 
lucji bolszewickiej.

gdyż wobec treści przemówień, musiałby on 
to zebranie rozwiązać, co w następstwie dopro 
wadziłoby do zajścia i rozlewu krwi.

Adw. Sterling: Mówił pan, że straż pana na 
liczyła 50000 ludzi, a przecież ich było tylko 
ROOO Więc ci, którzy przedtem mówili o ilości 
obecnych, mieli zamiar wykazania panu mniej 
szej ilości czy też większe i? —  Chcieli przed- 
stawić większą ilość. —  Czy chcieli przez to 
ostrzedz pana, by się na tą ilość przygotować, 
czy też poprostu chcieli paną. wprowadzić w 
błąd? —  Chodziło im o uzyskanie zezwolenia 
i dlatego to mówiono, że żadna siła nie wstrzy 
ma nawału tvch. którzy przybędą.

(Dalszy ciąg na str. 3-ciej).
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' O brońca: K to pana in form ow ał w ew nątrz Cen­
trolew u , że bojów ka liczy 2.000 osób? — TajenniH 
jca. —i Czy konfident? —  Nie Człowiek, który w i­
dział z ło  i chciał mu zapobiec. —

A dw . N ow odw orsk i: Cze len człow iek należy d o  
stronnictw a op ozy cy jn eg o ’  — Tak

Gdy św iadek opow iada dalej o  niedotrzymaniu 
przez organ izatorów  zobow iązań i obietnic, że nie 
będzie okrzyków , osk. Mastek w o ła : T o  sanatorzy 
krzyczeli.

P rzew .' P rzyw ołu ję pana do porządku.
Adw. feterling: W raca jeszcze d o  fatku w ręczę 

ni a ró ż  Grand,iemu i nyta ezy świadek w ie o tem, 
kim by ł jMateotti. —  B ył w łoskim  socja listą — A 
Czy panu w iadom o, że został zabite? — Nie wiem. 
ni* interesow ałem  się tem W  każdym razie fiyło 
fo  nieprzyzw oite. Skoro n Mastek chciał uczcić 
pamięć M ateołdego. to jak o kolejarz m ógł uzy­
skać bilet koleiow v. pojechać do W ioch  i tam na 
grobie z łożyć  kwiaty.

Adw. Sterlinc: WT każdym razie. czv uważa pan 
w ręczen ie kw iatów  przez przedstawiciela soc ja ­
lis tów  z racji śm ierci innego socja listy  za prze­
stępstw o?

Prokf Pan ze z m ieisca- Istnieje tnki artykuł k o­
deksu karnego, 535' o  zniewadze pełnomocnika cu­
dzoziem skiego lub innego agenta dyplom atyczne­
go. jeś li takiej zniewagi dopuszczono sie z zamia­
rem  okazania n i eros za no wan i a jego rządow i.

A dw . Sterling: Gzy. jednak dziw i pana że socja ­
liści w  .ten sposób nos ta nil i ’  — Gdyby każda p a r­
tia przyjm ow ała w  ten snosób przedstaw iciela ob ­
cego państwa, to źle w yglądałaby  nasza opnnj.a za­
granica. T o  była chęć poniżenia rządiu. —  Gzy w V 
pan. że H b y ł sie sad -nad zabójcam i Mateottiego i 
że zostali oni skazani?

P rzęw . T o  do snraw y nie należy.
A d w  Bcnkel: K iedy pan zarządził pierw sze re- 

w lz ie  w  poszukiwaniu bron i’  — Po zteździe Cen­
trolew u  —  Czemu iednak. wiedząc, że broń jest 
<sn,-ewndToup pj? z-iT-rad zjł nan przedtem t ew i- 
z ji?  — Chwila polityki była nie not emu. T o  tak jak 
z w rzodem , który naprzód musi dotrzeć a potem 
dooi<Vo fTO sie przecina. —  .Taka to polityka na- 
i-oTT-.T~.tQ '- .t r r a n a ó  się od rew izji. — To
d o mnie nię należy.

A dw  Rterliasr. m ów iąc o  karach które spotka­
ły  posiadaezy bron" zaznacza, że ierten z nich ska­
zany został -na R złotych eTzvwnv. inny na 10 itd.

.Ad... Henkel: W^mmrijaT ooti. że uzgad,niał nan 
w espół z organizatoram i tekst transparentów. 
,Tak pan zatem wyfłumaezy, ■>" z(.t\v "  l ‘ t pan na 
transparent: ..precz z dyktatura". — ^ ie  umiem 
ferro ustahć teraz Teksfy tsansparentów  mam za­
pisane. ple nie Posiodnm ich Przrr sobie

A.a.T. szudntnt... r tt- r*Q wie." Centrolewu przy­
b y ł K orfanty z bn iów ka? — Nie. transport został 
zatrzym any no dr-odzc na -"d-iei ze stacii W ó w ­
czas "odipehnt Korfa-niv. Policiant go w yleg ity ­
mował.

Ma rtataze m - i . - h  obi-ońoy w  tym kierunku św ia 
dek odpowiada • T o  nie m ój rejon.

"Aidw Rudnicki pow raca d o  snraw y róż dla 
Grandierro i nwa i-tAry ariniaił kodeksu karnego 
■gy-azantuje niefckn gościnność.

f r . r a -  unharla ‘ a pytanie
A dw  Rudnicki; Czy ustalono, że szable zrtale- 

zinnn w  czasie -e-a-iTai m ordow ano ułauów ? — 
M ów iono mi o  tem.

'Adw .Tenpor. r.Tarnn zezw olon o na transparent: 
Oddateie 10 m ilionów. precz z sanacia itd. — Świa­
dek nie dnie defippyw nęt odpow iedzi. —  M ów ił 
pan że et-rzyk ..Precz z sanacia" znaczy precz z 
rządem Czarmi w iee pan zezw olił na transparent 
nrecz z sanaeią. — Co innego jak sie m ówi. a co  
iuneiyo *nk sie sicTp yy przem ow ie wia-zało się to
Z ‘ a—om’ rzeczami.

Adw Potok- WcTUfTmniał pan o m ilicii oraz o 
be ?ów co

A dw  T,aminu • M ów ił pan o  konfiskatach ..Na- 
pa.To/t11rr nr-aU TZaa Prpcpp. 7 pow odu rCWOl UCVj- 
pei treśet Czy nódnj.ei ..Nnnrzód“  i inne Pisma 
pin hyłr- ker,tickowane? — Tn do snraw y nic na­
leży . obreń "a  • M oże pan to zostawi decyzji prze-
TT.a.U aiP7apnPp,

ihripir. Pr-ocTo nłeeh pan odipowie —  Świadek: 
Tak hvly  koofipkow ane.

Oskarż. Rutek- T>an sie interesow ał sprawami
e-asP-OTYOm.aTaprni Co n a r , ip,oż° zeznać o j.arze-
hiów ce. o  która i pan m ów ił w  śledztw ie’  — Nie 
jest to 7ezaanie moiie. W iko ośw iadczenie m ojego 
In *nrma torm

O s k a r ż .  CioTkoez: C zy.G randł który  oana Inte- 
pesnwa>. to jest tensam. który  teraz oddał w  Ber- 
linia Mwmn^yfn Pom orze? — M ówiłem  o Grandim. 
m’ r - t p  włoskim,

Ost- Mnołekl który rrad wlaniem naqq tqctat

olliego? —  Polski. — A  skatow anie studenta ju ­
gosłow iańsk iego Cornera nie uważa pan za poni­
żenie rządu polsk iego? —  P rzew odniczący uchyla 
pytanie. — Jak pan sobie tłumaczy m oją natręt- 
ność. jaką nachodziłem pana przed zjazdem Cen­
trolewu. —  Chęcią uzyskania zezwolenia.

Na rozpraw ie popołudniow ej staje przed są-aem 
tunkcjonarjusz starostwa g . odzkiego w  K rako­
w ie p. Choczyński, który zaczyna sw e zeznania od  
określenia dizałałności Centrolewu i PPS. D zia­
ła lność PPS i Piasta obserw ow ałem  od roku 1923, 
najpierw  w  charakterze cenzora prasow ego, a p o ­
tem referenta bezpieczeństwa. W  prasie działa l­
ność ta objaw iała się szeregiem artykułów, kryty­
kujących rząd. nierzeczow ych i podburzających. 
Przem yca się do prasy artykuły poprzednio skon­
fiskow ane i imuniznje się je drogą interpelacji. 
Skutkiem tego musiały być m asowe konfiskaty. 
Na K ongresie rozrzucano rów nież nielegalne ulot­
ki W ystąpienia by ły  rew olucyjne i podburzające. 
O skarżony Mastek przed pomnikiem M ickiewicza 
zakończył sw e przem ów ienie słow am i: D ow idze­
nia w  W arszaw ie, gdzie będzie się tw orzył rząd 
robotniczo- chłopski. PPS w ystępow ała szczegól­
nie ostro przeciw ko marsz Piłsudskiemu i premie­
row i Prystorow i. O dbyw ały się zebrania m ilicji 
PPS i ZZK , na których Mastek uczył jak prow a­
dzić robotę antyrządow ą i antypaństwową.

W edług posiadanych przez nas inform acyj — 
m ów ił dalej świadek — m ilicja PPS odbyw ała 
ćwiczenia. Zadaniem jej by ło  opanow anie sytua­
cji. Organizacja bojów ek była tego rodzaju, że li­
czy ły  one od 20 — 25 osób, z których każda mia­
ła przyprow adzić 6 nowych. Św iadczy o  tem w y ­
kaz tow arzystw a robotniczego „S iła", który  zna­
leźliśm y w  czasie rewizji. W  czasie sam ego K on­
gresu Stary Teatr otoczony był kordonem m ili­
cjantów , którzy staw ili opór policji, gdy ich chcia 
ła usunąć. Była te żm ilicja, która utrzym ywała 
łączność z oddziałami z ara sowami w  Domu robo­
tniczym na wypadek, gdyby doszło  do dem onstra­
cji. M ieliśmy inform acje, że takie wystąpienia są 
przewidziane. M ilicjantów  było  w  K rakow ie oko­
ło  2.000. z tego ok o ło  700 sajnegu K rakow a.

P rzew . Co by ło  po K ongresie? -— W edług na­
szych inform acyj organizatorzy Kongresu, którzy  
spodziew ali się 50,000 uczestników, zaw iedli się. 
D latego postanow iono urządzić m iejscow e wiece.

P rób .; Gzy miał pan inform acje, że uchw alono 
obalenie rządu przem ocą? — O tem św iadczy sa­
ma przem ówienie. Na jednym z zebrań Lieberm an 
pow iedział, że jak znajdą w ładzę na u licy  to ją 
podejmą.

Prok. A o  składzie przyszłego rządu? — W ie ­
dzieliśm y z psoaczególnych konferencji. Jedną z 
takich była konferencja u gen. Kukieł a, w  której 
bra ł udział pos. W itos. Jako członków  rządu w y ­
mieniano: W itosa na stanow isko premjera, Kier- 
nika na stanow isko ministra spraw  w ew nętrz­
nych. Prezydentem miał być  Daszyński.

Adw. Berenson: A ministrem sprawiedliwo 
ści? Nie wiem. —  A więc parn nie zaintere 
sował się nazwiskiem tegc ministra, który 
miał stanąć na straży praworządności? Czem 
nan jest? —  Urzędnikiem administratury. —  
W  śledztwie pan zeznawał, że jest pan prak­
tykantem. —  Wtedy byłem praktykantem. —  
A więc jako Praktykant niech pan powie, co 
pan wie o milicji. —  świadek nowtarza to rn 
powiedział poprzednio. Obrońca: Skąd pan 

wie o  systemie werbowania sześciu nowych 
ludzi? —  Na nodstawie znalezionego przy .re- 
wizii spisu towarzystwa gimnastycznego Siła 
—  Dlaczego pan nie powiedział tego sędziemu 
śledczemu? —  Mówiłem ogólnie. —  Ale tego 
pan nie powiedział? —  Nie. —  Co to jest za 
organizacja Siła? W  Krakowie jej niema. A
na teranie państwa? — Tego nie wiem.   A
może pan to sprawdził? —  Nie mogłem prze­
cież iechać do Warszawy. — To może krakty- 
kanci jadą. a urzędnicy niszą?.

W  d a lszy m  ci a mi św ia d ek  stw ierdza , że m ia ł

—  D JA B Ł IK  DRTJKARNKI. W e w czorajszym  
artykule wslępnym („P ó łw iek ow e zdobycze prze­
kreślają m iało być w  1 szpalcie, w iersz 23 od 
dołu : „m iljonainl nici (a nie: mieć) duchow ej l 
materjalnej w spólnoty  itd.‘ ‘ : w iersz 17 od dołu : 
„nasz krąg (a nie: kra j) św ieckich zainteresowań 
i td.“ .
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Osk. Mastek: Czy świadek nie uważa, że naszym 
obow iązkiem  b y ło  stwierdzić, czy zezwolenie bę­
dzie udzielone?

Maślek przytacza treść rozm ow y ze starostą Ma* 
łaszyńskim  i otrzymuje uwagę od przew odniczą: 
cego, że to nie jest form a pytania.

— Czy to b y ło  tak, jak mówię,, czy nie? — pyta 
Mastek

św iadek : Nie.
Osk. Mastek: A  ja  stwierdzam, że tak b y ło

szereg informacyj drogą inwigilacji.
Obrońca: Co pan wie o wystąpieniach po­

sła Mastka? —  Mówił c konieczności obalenia 
rządu j stworzenia nowego — A czy mówił o 
zamachu? —  Słowa takie powiedziane były w 
ZZK. przez Mastka i można je było tylko ro­
zumieć w ten sposób. —  Skąd pan czerpał te 
insormacje? —  Od informatorów godnych za­
ufania. —  Czy n>e. spotkał się pan ze zdaniem, 
że w czasie kongresu należy ilość policjantów 
zmniejszyć do minimum? —  Nie pamiętam. 
Być może.

Adw. Benkel: Kiedy od D vw ały  się- ćw iczen ia  
m il ic j i?  —  W  cze rw cu  —  Czy z b ron ią ?  -— Póź 
n ie j d os ta liśm y  in fo rm a c je , że p o s ia d a li b roń .
—  Co znaleziono przy rewizji? —  Około 10 re 
wolwerów. —  Kiedy była rewzija? —  W  lip- 
cu lub sierpniu. —  Dlaczego przeprowadzonej 
rewizję dopiero po 3 miesiącach? —  Chcieliś­
m y sprawdzić informację.

Adw. Landau: Według pańskich informa­
cyj, celem kongresu było wywołanie zamie­
szek, a celem Centrolwu obalenie rządu. Jaką 
droga miało iść od zamieszek do zamachu? —i 
Chodziło o wywołanie wzburzenia drogą pro­
wokacji i rewolucji krakowskiej, jak w roku 
1923. ' —

Adw. Rudziński. A skąd pan miał te infor­
macje? —  Od ludzi, którzy głęboko siedzą w  
partiach.

Dalej orbońcy ptyają świadka, jak ustalono  ̂
str rządu. Na --co świadek odpow iada, że to }uA 
starosta grodzki ustalił.

T u nastęfouje krótka rrz®rWa w  zczuania-eH 
Św iadków  krakow skich. P rzy  barjerze stalją ako- 
lęi czterei św iadkow ie z w ojew ództw a białostoc­
kiego. k tórzv zeznają W spraw ie ćizlałataośći o-' 
skarżonego Saw ickiego, poczeirr na salę w raca ją  
św iadkow ie krakow scy. Zeznaje wyWiadoWCa’ 
Che nkin, który  obserw ow ał zgrom adzenie na RyM 
ku Kleparskini P odaw ał on sw ej w ładzy telefo­
niczne relacje o  przebiegu zgromadzenia. Tu św ia­
dek orzwtacza usłyszane przez siebie róftne prze­
lać wierna.

P rzew .: Ozy poseł Mastek przem aw iał? — Nie, 
W iko zapow iadał orzem ów ienia hrnyóh —  A  przed 
K ongresem ? — P rzypadkow o słyszałem  w  ka­
wiarni. jak siedzące obok  m-nłe tow arzystw o m ó­
w iło  że ieżełi sie nie da oba lić  rządu drógą legal­
na to należy użyć siłv  Znałem tylko jednego * 
nieb. obecnie członka „Piasta".

Osk Mastek. Gzy pan widział moment, w  któ­
re m noohód w k roczy ł na Rynek K leparski? Ja 
mam fotografię , przedstaw iającą tą chwilę. Na fo ­
tografii w idać kilkadziesiąt tysięcy ludzi, a  pan 
pow iedział 5.000.

Adw . Berenson: Skąd sie pan dow iedział o  tem, 
że ma hvć w ałka? — "W kawiarni. — W ięc pas* 
jf-st takim kawiarnianym  wv\viadowcą? .

Zeznaje w yw iadow ca policji Makaruho. który 
zeznaje dość chaotycznie.

Ad.w. Bnre-nson: Pan jest w yw iadow ca krymi- 
ńclfirm . W  jakiej brygadzie? — W c wszystM cfi 
brygadach, mnr-derslwach oszustwach, fałszerstw  
kradzieży. — W e w szystkich oprócz politycznejł
— Tak — T dlateffo pana przydzielono d o  polity­
k i" św iadek macha ręką i ośw iadcza: I na tem
też się znam.

Po zeznaniach ieszczp V ’ku świadków roz- 
nraw° o d ro czo n o  do intra.

Drezno 5. U . (RA Podczas ueobecności męża 
popełniła tu samobójstwo przez zatrucie ga­
zem świetlnym żona oewnego listonoszu wraz 
ż 4 dzieci w wieku od t do tt łat. Gdy listo­
nosz nowrócił rano ze służby nocnej, zastał 
już tylko zimne zwłoki całej swej rodziny. Mo 
ty wy tego strasznego czynu nie są jeszcase ana 
ne.

Zeznania referenta Choczyńskiego
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^laraiidi spraw cy. obrońcy 
ekscesów

Niepokoje i enscesy na uniwersytetach w 
Krakowie i V  arszawie trwają, już od kilku­
nastu dni, ale dopiero wczoraj odsłoniła in­
telektualna sprawczyni tych barbarzyństw, 
endecka urzędówka „Gazeta Warszawska" 
prawdziwe swoje oblicze, solidaryzując się 
otwarcie i bez zastrzeżeń z postulatami i tak­
tyką rebełjanckiej młodzieży. Dla „Gazety 
Warszawskiej" wszystko to, co się dzieje obe­
cnie na uniwersytecie krakowskim i warszaw 
skim jest zupełnie „uprawnioną samoobroną" 
przied „zażydzemem" uni wei sytetów i pol­
skiego życia umysłowego. Co więcej, żądania 
endeckiej młodzieży co do wprowadzenia nu­
meru? clausus, względnie normy procentowej 
na wszystkich wydziałach, a nietylko jak do­
tąd na medycynie j technice, są „najzupełniej 
umiarkowane". Umiarkowane dlatego, że nie 
dąży się przecież do .zupełnego usunięcia Ż y ­
dów z polskich uczelni", lecz „pragnie(l) się 
tylko zredukować procent Ż ylów  w wyższych 
zakładach naukowych do poziomu procentu 
ludności żydowskiej w Polsce". „Dążenia te—  
kończy naczelny organ endecji —  są najzu- 
pełndej uprawnione i słuszne", wobec czego 

,,całe(?) społeczeństwo polskie, rozrumiejące 
znaczenie dla przyszłości narodu i państwa 
tego, co się obecnie odbywa w murach na­
szych zakładów naukowych, w całości popie­
ra stanowisko swojej młodzieży ekademickiej 
I żyi>zy jej w tej walce rychłego i zupełnego 
zwycięstwa".

Za tę —  coprawda skończenie cyniczną —  
Szczerość, należy się „Gazecie Warszawskiej" 
równie szczera wdzięczność Wi emy teraz, kto 
Stoi za ekscedentami, kto jest intelektualnym 
sprawcą rozruchów i kto za nie ponosi pełną, 
moralną i polityczna odpowiedzialność. Nie 
było to wprawdzi; i dotąd dla nikogo żadną 
tajemnicą, ale teraz mamy do czynienia z o- 
itwarteni i niedwuznacznem przyznaniem się.

Cynizm endecji nie liczy się wcale z  takie- 
Sni bagatelami, jak praworządność i konstytu 
fcja. Te hasła są dobre, kiedy się walczy z rzą 
dem o władzę. Ale skoro lylko żarłoczność 
Władzy ustępuje na chwilę miejsca jakiejś in­
nej żarłoczności, natychmiast idą w dj?błv 
Wszelkie deklaracje o konstytucji i praworząd 
ilości. W  całym, drukowanym na naczelnem 
miejscu artykule niema ani jednego słówka 
<o tern. co każde niemowlę polityczne musi „Ga 
zecie Warszawskiej" rzucić w oczy w odpo- 
Wieazi na jej wywody: A  konstytucja, która 
gwarantuje wszystkim bez i óżnicy obywate­
lom państwa swobodny i równy dostęp do 
państwowych zakładów naukowych, równe 
prawo do nauki?... Nawet przez myśl nie 
przeszło „Gazecie W arszewskiej", że bodaj 
pro forma trzeba z góry, anticipando, rozpra­
wić się z takim zarzutem. Ponieważ chodzi, 
wedle światopoglądu endeckiego, o „obronę 
charakteru polskiego naszych uczelni i przy­
szłość naszej warstwy inteligenckiej" —  prze­
to takie bagatele jak praworządność i konsty­
tucja nie mają wogóle głosu...

Ale tym właśnie swoim stosunkiem do że­
laznego fundamentu państwa i państwowości, 
jakim jest praworządność i konstytucja ■— 
zdradziła endecja prawdziwe swoje oblicze 
bardziej i wyraźniej, aniżeli mogliby to uczy­
nić najgorsi jej wrogowie. Nie jest to partja 
państwowa, jak ciągle to głosi w walce z obec­
nym rządem, ale stronnictwo nawskróś szówi 
nistyczne, w najgorśzem tego słowa znaczeniu, 
antypaństwowo myślące, czujące i nastawio­
ne. Stronnictwo antypaństwowo nastawione, 
albowiem wytyczną jego stosunku do państwa 
jest, specyficznie przezeń pojęte, dobro naro­
du, a nie dobro i całość państwa jako takiego. 
Na ironję wprost zakrawa, kiedy tego rodzaju 
stronnictwo i ozwija swe sztandary do walki 
z dzisiejszym rządem pod hallami —  konsty­
tucji i praworządności! W  walce z Żydami 
zdradziła endecja mimowoli, czem dla niej 
je»t konstytucja i czem praworządność. (b)

„N O W Y  DZIEN N IK" sobola 7. 11. 1931.

Dziś W ESOŁY PORUCZNIK
( w  t u t . . u  ś w ie t ln y m  „ a P O Ł Ł O ”  

OZicS POLITYCZNY.

Postępo wacie dyscyplinarne 
przeciw sędziemu Demantowi
Jak jmż ck/iiosiiliśmy, Sąd Apelacyjny w  W arsza­

w ie rozpatrywał dnia 29 ab. m. skargę obrońców  b. 
w ięźniów  bnz jsILicih, domagającą się przyznania im 
praw oskarżycieli posiłkowych w  sprawie przeci­
w ko sędziemu Siedczemiu Bemantowi, co  do którego 
wnieśli w  prudąiu ub. r. A a rg ę  z żądaniem pociąg­
nięcia go do odpowiedzialnoćo] aa nieprawne osa­
dzenie w ięźniów  w  areszcie w ojskow ym  i za tole- 
rowaiiiie wiadom ych zajść w Brześciu. Skarga obroń 
ró w  została' oćdaluna. „Robotnik" pnzyrtanza w  w y ­
jątkach następującą m otywację postanowienia Sądu. 
Apelacyjnego (Nr. III. 1 k. O. 206/31): 

że sędzia śdedozy Demant, po przesuchaniu w  dniu 
11 września 1930 r. w  trybie ant. 251 K. P . K., na 
wniosek prokuratora, wymiernonych w yżej, osadzo­
nych już uprzednio w  więzieniu wojukówem w  Brze­
ściu n/B. przez władze administracyjne oprawszy 
w  stosunku do tych oskarżonych, j.ako środek zapo­
biegawczy, zaaresztowanie —  bynajmniej nie wska­
zał na więzienie w ojskow e w  Brześciu n/B ja ko na 
mieijsee, gdzie mają być osadzeni osk a rżę* ;

że  jednak, aczkolwiek art. 265 K. P. K, nie zawie­
ra w sobie przepisu, nakazującego sędtziemu śled­
czemu wydanie zarządzenia, w  jakiem więziieniu w ir 
ni być osajeni zaaresztowani >nzez niego, to nie 
mniej, w myśl p rzem ów , zawartych w  Rotiporzudze 
nim Mfin. Sprawiedliwości w przedmiocie orgaąizacii 
więziennictwa iDz. U. ó4 i 20 z roku 1928), więźnio­
w ie Śledczy, czy karni, winni być usadzeni w  tych 
więzieniach, które są przeznaczone dla więźniów cy ­
wilnych, a.które znajdują się w  kompetencji Mini­
sterstwa Sprawiedliwości;

że w obec tego sędz!a śledczy Demant, z chwilą 
zaaresztowania przez siebie wspomnianych w yżej 
osób, znajdujących się już w  jego dyspozycji —  w i­
nien był — jednocześnie z wydaniem postanowienia 
o zaaresztowaniu —  zarządzić przetransportowanie 
za ar iszt o wartych do w łaściw ego więzienia, w  myśl 
§ i R ojp . Min. Spraw.- z dnia 22 cz&iwca 1928 T. 
(Dz. D. Nr. 64/28 r.), tern bardzueó, że i § 1 tymcza­
sow ego w ciskow ego reg. więziennego z dnia 29 pa­
ździernika 1919 r wyraźnie wskazuje, że więzienia 
w ojskow e służą do przetrzymywania osób, podlega­
jących sądownictwu wojskowemu, a § 19 tegoż re- 
gniM-amiw dotyczy jedynie rozm ieszczen i tych Wuę- 
źniów;

że z-ateni w  czyn.ie sędziego śledczego Demanta, 
o  ile on zaniedba! zarządzenia przetransportowania 
więźniów  do waęziicnia cywilnego, można się dopa­
trzeć cech tyłku uchybienia służbowego, które może 
dać podstawy do wszczęcia postępowania dyscypli­
narnego ;

że, przechodząc do drugiego zarzutu, „a ieży zw ró­
cić  uiwage, że sędzia śledczy Denia/tt w przedsta­
wieniu swem z dnia 3 lipo a 1931 r do Prezesa Sądu 
Apelacyjegmo kategorycznie oświadcza ż t oskarżeni 
żadnych skarg na gwatył w  stosunku dc nich ze 
strony dozoru więziennego ;emu nie składali, a z akt 
śledztwa wstępu eg u w tejże sprawie widać, że pro­
tokoły badań oskarżonych przdz sędziego śledczego 
były podpisane przez oskarżonych bez jakichkol­
wiek zastrzeżeń, zresztą w  samym wniosku obroń­
ców' oskarżonych o przyznanie praw oskarżycie® 
posiłkowych niema m ow y o skargach, w e wfcści- 
wum tego słowaznaozOniu, więźniów na dozór w ię­
zienny, a nadmienia się tytko o „W orm acjach" i 
,/zsetzeniach się" więźniów  sędziemu śledczemu o 
czynionych im krzyw dach;

że oświadczeń w ięźniów  o złem ich traktowaniu 
przez dozór więzienny nie m ożra uważać za „ujaw­
nienie innego przestępstwa" w sensie art. 267 KPK;

że iednak. w obec zaznaczenia w  pierwotnej skar­
dze obrońców  wymienionych oskarżonych, iż „o  fa­
ktach bicia sędzia Demant był powiadomiony, gdyż 
b. poseł Kiemiik komunikował mm o rem, a nawet 
pokazywał ślady pobicia", —  d w obec buzmu nia art. 
240 KPK. w  związku z art. 50 i 51 Regwlar.iinu kar­
nego (Dz. U. Nr. 42 —  29 r.), należy uznać, że w  czy 
nie sędziego śledczego Demanta, który, nie sporzą­
dził protokułu o  tych rw aft ach na sobie więźnia Kier 
nika. o Ile istotnie o terr był powiadomiony, można 
dopatrzeć'się  ideynie uchybienia służbowego, które 
może dać podstawy do w szczęścia postępowania dy 
scypliina.nego przeciwko niemu.

Na skutek p o w y ż s z e j  decyzji Sądr A pelacyjit>  
nadać ma spraw ie dalszy bieg.

ŚLEDZTWO PRZECIWKO 12-TEMU WIĘŹNIOWI 
BRZESKIEMU, B POS. POpIELOWI

Sąd Apelacyjny w  W arszawie przesłał prokur:.to 
row i Sądu Okręgowego sprawę o. posus Narodowej

Nr. 238.

Partji Robotniczej, Karola P u p ila . B. poseł PopWt 
więziony był w  twierdzy brzeskiej. SiNLrtwo w  s/prą 
w ie t . posła Popicia przekazane ma b y ć  sędziemu1 
śledczemu. Sprawa jego związana jest z  dostawą ma 
sek turmy „Protekta".

ZAWIESZENIE NIEUSUWALNOŚCI SĘDZIOW­
SKIEJ

Przed paru tygodniami ukazały się w  prasie* wtado 
rr.ośoi o projekcie ponownego zawieszenia in<_ttsu/wal 
ności sędziowskiej wob^c czego delegacja Zrzesze­
nia Sędziów  i Prokuratorów udała Się do p. nu is-cr 
sprawiedliwości. Obecnie w  oficjalnym organie Zra© 
szenia „G łos sądu.wniairwa“  ukazał sdę komunikat oi 
te ; audituicji, a w  kon^iriikaoie następujący ustęti:

„C o się tyczy snrawy zawieszenia rleussuiwamo- 
ści sędziowskiej, to p Mlniste, uważa jó konie­
czna, a to w  celu wyeliminowania a są d o w o lo tw  
Łych poszczególnych jednostek, rcióre nie stoją ul o d  
powiednim potziomie pod wizgiędem etycznym , w zgię 
dnie zna,dują się w kontakcie z jrganizaciami prze- 
ciwipaństwiowemi, a które pozostają w  snużl le  pań-: 
stlwowej dzięki wtzględiności Sądów Dyc cypiinar- 
nych".
NIE BĘDZIE PONOWNEJ ZNIŻKI PKNSYJi 

UR7ĘDNI CZY CH
W  sferach urzędniczych wielkie zaniepoku-; 

jenie wywołana Kursująca od kilku dni, pogłó 
ska o zamierzonem jakoby ponownem obni-’ 
żeniu poborów urzędniczych.

Według tych pogłosek obniżka miała być, 
przeprowadzona jeszcze w roku bież. w ten 
sposób, że wysokość punktów, według których 
obliczane są pobory urzędnicze, miała być 
zniżona z 4a groszy do 35 groszy i objęłaby 
urzędników państwowych, wojsko, emeiytów  
i inwalidów.

PogłCokę tę stajaliśmy się sprawdzić u źró­
deł miarodajnych, które jej .aknajkategorycz- 
niej zaprzeczyły, nazywając ją zwykłem zmy­
śleniem i plotką. (PAP)

GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków , 5. U . 19&1. A kcjew  zastoju. D olar bez 

zmiany.
Zebranie gitłdow Ł echow ało  w  d a lsz jm  cnągu 

praw ie zuipełny bra ł zap^/jrzebowani£ W iększość 
efek .ów  w  zupełnem zaniedbaniu Hucti panow ał 
ospały . D o transakcyj papieram i o fic ja ln ie  koto- 
wanemi nie doszło.

Na pogiełdiziu sytuacja podobna. P łacono C p r ^ .  
Pożyt zkę Budow laną 30 słabiej, przy niewaclkitii 
obrotach.

* • •

W aluty i dew izy oficja ln ie boz nolowaiiia.
Na rynku w alutow ym  w  obrotach prywatnych i  

m iędzybankow ych sytuacja bez zmiany. U sposo­
bienie spokojne. P opyt niew ielki, p ok .y ty  dosta­
teczną ilością  materjału. W  K rakow ie d olar g o ­
tów k ow y  8.85 i pól d o  8.88, czeki bankow o 8.90— 
891 i pól. Kursa orjeittaeyjnć: Marka niemiecka 
209—212. Funt szterling 33 - 33.5C, Frank szw ajcar 
ski 174.25-175.

GIEŁDA W A R SZA W SK A
W arszaw a, 5. U  PAT. A k cje ; Bank Polski 110, 

W arsz. T ow . Fabr. Gukr. 17.50, 18. P ożyczk i: 
3-proc. budowlana 30, 4-pr.oc. inw estycyjna 76,' 
76.50, ta sama seryjna 82, 5-proc. konw ersyjna 41, 
7proc. stabilizacyjna 58.25’, 5€ 50, L isty zasi BGK.
7-proc. 83.25, 8-proc. 94

W aluty: D olar 8.87, 8.89, 8.85. D ew izy: Belgja 
124.40, 124.71, 124.09, Londyn 33.45, 33.53, 33.07, 
N ow y Jork telegr. 8.918, 8.938, 8 898, P a r jż  35.07, 
5 16, 34.98, Praga 26.40, 26.46, 26.34, Szwajcar.ia 
17420, 174.63, 173.77, Berlin pryw . 211,75.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożow a z dnia 5. l l  1931. 

Żyto 15 ton 23 i pół, cena crjentacyjma 22 i trzy 
czw . d o  23 i trzy czw., jęczmień przem iałow y 
A 23 i jedna czw . do 24 i jedna czw ., B. 23—23 i 
pół. Usposobienie stałe.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S E A  
Znrych, 5. 11 PAT. P aryż 20.15 i  pół, Londyn 

1925. N ow y Jork 512.50. B elgia 71.40, W łoch y  26.57 
i  jiół, Berlin 121.45, Praga 15.19, W arszaw a 57.35, 
Budapeszt 90.02 i pół, Bukareszt 3.05.

W iedeń, 5. 11 PAT. P ap iery  w artościow e: Losjt 
Tureckie 9.85, L w ów  Czerniow ce 21, Gal. K ar­
paty 1, Galicje. 12 i  pół.
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Rozrach etatystyczny nie słabnie»>
M imo stale powtarzanych przez rząd zapewnień, 

że tendencje etatystyczne zostaną zahamowane, 
w idzim y nad il tak np. w projekcie koncesjonow a­
nia handlu metalami oraz przem ysłu autobusow e­
go, w  prO'jekc'0 w prow adzenia monopolu p rzy w o ­
zu kaw y ild , żc cireh etatystyczny pokutuje je sz ­
cze w  m inisterstw; ch naszych a nawet nabierze 
św ieżych rum ieńców —  i to pom im o zaostrzające­
g o  się kryzysu gtsp odarczego! Słuszne uw agi na 
ten lemat zamieszcza „K urjer P olsk i11 pod zna­
miennym tytułem „Łagodny ltninizirn11:

„Nie bez racji może .stwierdzono, że gdyby 
chcieć krótko scharakteryzow ać tendencję niektó­
rych naszych polityków  gospodarczych, to tnoż.na- 
by  użyć w yrażenia „łagodny lenindzm". W ydaw a­
ło  się, że etatykn-czme za-pęay oardzo bojow ej zra

zu I-ej brygady gospodarczej zostały wreszcie za­
hamowane. Tymczasem pod różnem i postaciami 
w racają one znowu i to w  form ie coraz groźn iej­
szej.

N ajnowszą i zgoła , iebezpieczmą form ą przeja­
wiania się etatystycznych zapędów  w  Polsce jest 
jakiś nadmierny rozpęd m onopolistyczny, chęć 
zm onopolizow ania w szystkiego, jak tego św iadka­
mi przecież jesteśm y w  systemie bolszew ickim . Że 
by leby  io  w najw yższym  stopniu gnczneir i 
niebezpiecznem nad tern eiiyba zbyteczne jest się 
rozw odzić. Natomiast rzeczą konieczną w ydaje 
nam się wskazać na pewne dziś już niew ątpliw ie 
groźne objaw y w  kierunku tego „pan- m onopoli- 
ziuu11.

Cle wywozowe r a drzewo
Z dn 1 listopada br. w eszły w  życie prohibicyj- 

nc stawki celne na w yw óz drewna tartego i papie­
rów ki, co  ma um ożliw ić reainy rozw ój zorgani­
zow anego eksportu tych artykułów, który od sta­
wek tych będzie zwolniony. Jak wiadom o, w  p o ­
w yższym  celu pow stały przy Radzie Naczelnej 
Zw . Drzewnych w  Polsce Komitety E ksportow e 
P ap ierów ki i Tarcicy , które mają sobie podpo­
rządkow ać Sekcje E ksportow e (regjonalne), w  
skład których znowu w chodzą firm y drzowne. 0 - 
tóż wszystkie zarejestrow ane w  odnośnych Se- 
kcjacn E ksportow ych firm y drzew ne będą m ogły  
w y w ozić  bez ponoszenia w prow ad zonym  w  dn. 1. 
lis i opada br. ceł.

Rozporzi dzer.ie w  sprawie ceł w yw ozow ych  
m inistrów  Skarbu, Przem ysłu i Handlu oraz R o l­
nictwa ukazało się w  nowem popraw ionem  brzm ię 
niu w.D-z. Ust. Nr. 94 (z  dn 28 października) poz. 
725. Przew iduje ono c ło  od 100 kg. na. dłużyce i k ło  
dy 3 zł., olszow e o  średnicy 22 cm i wyżej 6 zł., 
osikow e okrągłe o  średnicy 20 cm i w yżej 3 zł., 
na dr-ewi.o iglaste tarte wzdłuż przynajm niej z 
dw óch  stion (belki, bale, krawydziaki, deski, łaty 
i.p. ż wyjątkiem  słuoów , podkładów  kolejow ych  
i klapek) 10 zł., na papierów kę św ierkow ą, Jodło­
wą i osikow ą 3 zł.

W  sprawie w y w rz r drobiu 
oraz pierza i puchu

W  wyniku narad, jakie m iały miejsce ostatnio 
na terenie P ań stw ow ego Instytutu Eksportowego, 
eksporterzy pierza i puchu, podjęli obecnie prace, 
zm ierzające do gruntownej reorganizacji w yw ozu 
tych artykułów  zagranicę.

Eksporterzy drobiu, po odbyciu podobnych kon- 
!ferencyj, opow iadają się za wprowadzaniem  pre­
miowania ich w yw ozu, twierdząc, że w  tych tyl­
k o  warunkach uda im się dotrzeć z eksponem  d ro ­
biu na rynki państw, kontyngentujących tę gałęź 
przywozu. Eksporterzy ja j w yraża ją  przekonanie, 
że dla osiągnięcia lepszych rezultatów w  w y w o ­
zie, zarów no pod względem  ilościow ym  jak i op ła ­
calności owym , należy przeprow adzić pewne zm ia­
ny w  dotycłicza sow ej standaryzacji w yw ozu  ja j, a 
pizedewszyrtkiem  systemu kontroli

EK SPORT PUCHU I P IE R Z A  W  STAN IE NIE 
PRZEROBION YM . Zainteresow ani mogą przeglą­
dać w  Izbie przem ysłow o- handlowej w  K rakow ie 
(przy ul. D ługiej 1.) w godzinach urzędow ych w a­
runki, pod jakim i uzyskiw ać można pozwolenia 
na w y w óz  bez cła pierza i puchu zagranicę w  sta­
nic nieoczyszczomym.

HUtv Ś fd s k ie  r a z y  91 > u  i a  
z e 'iS !? o r t «  d o  Rosii

„B erliner Tghltt.1' donosi z Górnego Śląska: 
„Z ak łady  hutnicze K atow ickiej Ski Akcyjnej (hu 

la Bism arcka) oraz Zjednoczone Huty K rólew ska 
i Laura, postanow iły przerw ać dalsze w ykony­
w anie zamówień dla Sow ietów , które to zam ów ie­
nia miały być w ykonyw ane do końca br. Rezy­
gnacja przez huty z tych roból spow odow ana zo­
stała zbyt w ielkiem i stratami, jakie dotychczas 
już poniosły te przedsiębiorstwa z pow odu spad­
ku funta angielskiego, a zam ówienia te oznaczo­
ne zostały w łaśnie w fumach W  związku z przer­
waniem w ykonyw ania tych robót, liczyć się nale­
ży  z redukcją jednej trzeciej robotników , zatru- 
deionyon przez przedsiębiorstwa, czyli ok oło  6 ty­
sięcy robotników , ora* a częściowem  unierucho­

mieniem pewnych działów  w  tych hutach. D ecyzje 
szczegółow e w  tych sprawach zapaść mają w  naj 
bliższym czasie11 

Gdyby w iadom ość ta okazała się praw dziw ą —  
odb iłoby  się to bardzo dotkliw ie na przemyśle 
hutniczym, który — jak wiadom o — od dłuższego 
czasu pracuje g łów nie na eksport.

JS memkańfki. fru*t chemiczny 
o gumie s^ucznei

Am erykański trust chemiczny, na czele którego 
stoi znana firma Dupom de Nemours & Co., podał 
do w iadom ości publicznej, że udało się w ytw o­
rzyć syntetyczną gumę sztuczną. Donieśliśmy już, 
że Edison od lat pracow ał nad wytworzeniem  g u ­
my sztucznej, którą chciał w yprodukow ać z pew ­
nej bardzo często występującej w  Am eryce trawy, 

j Obecnie trust chem iczny donosi o syntetycznej gu- 
I mie, Którą uzyskuje się drogą chemiczną, 
i Gdyby w iadom ość ta okazała się praw dziw ą,
■ stanęlibyśmy przed przewrotem  w  dziedzinie pro­

dukcji przem ysłow ej. Dotychczas pojaw iały  się 
od czasu do czasu -pogłosk i o  sztucznej gumie, a- 
toli okazało się, ze ta sztuczna guma bądź to  kw a- 
lilatyw nie nie nadaje się d o  użytku, bądź też je j 
produkcja jest za droga.

W  każdym razie w iadom ość ta w yw ora ncipew 
110 panikę na rynku w szechśw iatowym . Cena gu­
my w  ostatnich latach bardzo poważnie spadła. Z 
drugiej jednak strony Stany Zjednoczone oddawna 
dążyły do wyem ancypow ania się z pod zależności 
Angłji, która jest największym  producentem kau­
czuku. N ajwiększym  odbiorcą gum y są Stany Z je­
dnoczone, zrozum iałą w ięc jest rzeczą, że w  Sta­
nach tak gorliw ie  pracow ano nad wynalezieniem 
sztucznej gumy. Być muże, że teraz to się w resz­
cie udało.

UGODA „R EPEG E11 Z  W IE R ZY C IE L A M I. Sąd
gi odzki w  Grudziądzu og łosił uchwałę, w  spra­
wie układu międizy firm ą „P ep ege“ a w ierzyciela­
mi W ierzyciele otrzym ają 70 proc. należności. 
Splata zm niejszonego długu ma nastąpić w  termi­
nie 2 lat. P oz hem  na stąpi ograniczenie dłużnika w  
zarządzie i rozporządza niu majątkiem. D o  zarządu 
fabryki w ejdzie specjalny nadzorca ze strony w ie­
rzycieli. W  ten sposób spraw a firm y „Pepege'1 zo ­
stała definityw nie załatwiona.

ZW R O T  CEŁ P R Z Y  W Y W O ZIE  MIĘSA. Na 
podstaw ie w ydanego ostatnio rozporządzenia przy 
w yw ozie  mięsa stoso-wany będzie zw rot cła w 
v .ysok ości 10 zł od 100 kg. Min. Przem. i Handl. 
w yda ło  przepisy normujące sposób otrzym ywania 
zaświadczeń uprawniających d o  zwrotu cła. Za­
świadczenia w ydają Izby Przem. Handl.

N O TO W AN IA P O ŻY C ZE K  POLSKICH W  N. 
JORKU, Dnia 31 ub. m. pożyczki polskie na g ieł­
dzie w N. Jorku notowane by ły  jak następuje 
(w  procentach nominału): 6-proc. pożyczka dola­
row a 57, 8-proc. D illonow ska 60, 7-proc. stabili­
zacyjna, 55, 7proc. m. W arszaw y 40 7-proc. Ślą­
ską — bez notowań.

W  tym samym dniu notow ano na giełdzie tej 
(w  procentach nominału): 7proc. pożyczka niemiec 
ka 63. 5 ł nół proc. niemiecka 39, jugosłow iańska 
50

KREU GER W Y D Z IE R Ż A W IA  MONOPOL TE­
LEFONICZNA NA W ĘG RZECH ? Donoszą z Ber­
lina, że K reuger i Morgan złożyli rządow i w ęgier­
skiemu wspólną ofertę na w ydzierżaw ienie m ono­
polu telefonicznego na W ęgrzech , na lal 50. wza- 
mian za co  ofiarow ują  w iększą pożyczkę.

W  sprawie naśladownictwa moich mmSiolapek 
„A A oxon “  ze szityfcikiem i zielonem wieczkiem, 
wy-aal Sąd Okręgowy w  Poznaniu przeciwko fin.niie 
„Palermo11 Ska. z ogr. por. w Poznaniu, ul. Szew­
ska 7, nasiełpuuące zarządzenie:

Zakazuje się przeciwniczce wniosku pod 
rygorem grzyw ny w  kw ocie 1000 złotych na 
każdy wypadek pnzeciwdziałamiia sprzeda­
w ać i rozpowszechniać samej liub też przez 
inne osoby na terenie Państwa Polskiego 
łep na muchy w  opaKowanlu znam i eonem 
tem, że dół tulejki jest przym ocowany do 
niej przez zwinięcie ich orzegów.

Koszta postępów ania ponoszą przeciwni­
czki.

U Z A S A D N I Ę  N I E .
Wmosikmijąca dostatecznie uwiarygodniła, że 

przeciwniczka wyrabia i sprzedaje lep na mu­
chy w  opakowaniu, które zostało diia wniosku­
jącej pateotowo zastrzeżone. Należało więc 
przy zastosowaniu §§ p ■ c. 1 art. .177, 181 i 181 
Rozp. Prez. R apt ej z dnia 22. III. 1928 r. za- 
rząazuc .ak wyżej.

Poanań, unia 2 października 1921 r.
Sąd O kręgowy W ydział III. handlowy.

pudp C-t-epczyński.
nodp. Klehba. Podp. Malinowski.
Wypisano. Poznań, dnia -2 października 1921. 

Podpis nieczytelny: Adiunkt Sądu Okręgowego

F a ir. muchalaprk „BER0X 0N-w
R. S f e y s p f l J , u wf b w.  HraHauisKle

D W A  K.EKORDY EUROPA.
Na zawodach pływ ackich .zorganizowanych 

przez k lub „H ellas 1 w M agdeburgu uzyskano sze­
reg  wspaniałych wyników.. 100 nu st. dow . panów ; 
Szekely (W ęgry ) 1,01. 2. • Haas (Kolon-ja) 1,02. 200 
m. st. dow . panów : Deiters (K olonja) 2 22.2. 2 Sze-

Wittemberg

kely 2,22,3. 400 st. dow .: Dediers 5,04,7 rekord Nie­
miec. 100 st. klas. Wittenberg (B erlin ) 1,14,4 re­
kord Niemiec i Europy. 20(1 m. st. klas.: Witten­
berg 2,46,2 rekord Niemiec j Europy. 100 m. st.
grzbiet. Lonig (K olouja) 1,13,2.

ZNAKOM ITE SUKCESY P Ł Y W A K Ó W  ŻYD O W ­
SKICH.

Onegdaj odbył się we W iedniu staraniom „H a- 
koahu'1 w ielki meeting pływ acki z udziałem czo­
łow ych  pływ aków  Austrji, G zechosłow acji i. W ę­
gier, który przyniósł świetne wyniki. \V szcze­
gólności w yróżnił się zawodnik żydow ski Steiner 
(B ar K och b a - Pm szburg), który ustanowił nowy 
rekord Czechosłow acji na 100 ni. st. dow, kw alifi­
kując się swym czasem do najlepszych p ływ aków  
europejskich. W yniki ważniejsze były następują­
ce: 2C0 m st. klas. panów : Hild (U. T. E.) 2,58,4. 
100 m. st- dow . pań: Ł ow y (Hakoah) 1,19,2. 400 m. 
st dow  panów: H ałasy j t l  T  E.) 5.234. 200 ńi. 
st, klas pań: Bienenfeld (Hakoah) 3,29. 100 rr st. 
grzbiet, panów - Nagy (U. T. E.) 1,15,6. 100 m. st. 
dow. panów: Steine- (Bar Kochba — Preszburg) 
1,01 1 rekord Czechosłow acji. 400 m st. klas. pa­
nów : Stein (Hakoah) 6.34,6 100 m st. dow . Junto-

| rów: Reiner (Bar Kochbe — Presaburg) 1,06,6 (!!
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F i l m - c z a r !  F i l m - r e w e la c ja S
Coś, czego nie można opisać — coś, co się musi zobaczyć! — 

Arcydzieło piękna i szampańskiego humoru! 
Najdoskonalszy superfilm wszystkich czasów!

S łod ycz  m u zyk i! Szal zapom nienia! Krzyk m łod ej krwi! Idu u!t>uiqcy luksus 
w y s ła w y ; — D reszcze fik a n ln y c li sy lu a cy j!  — F liil! — Nad m odrym  Duna­

jem : — iiom a n s  | ::■»uczniku z k ió lew rą ! -  W  życiu iak na ekranie! 
A rcy d z ie ło  to p od n iós ł na n ie b ę tjczh e  w yżyn y  autyzm u. znakom ity aktor* 

czaru jący  p ieśn ią«z, ttupi o  cen tow y m ężczyzn o, k ożyszcze kobiet

WESOŁY PORUCZNIK H H U t 1€E CHEYALEER
obraz n iepospolitej p iękności, pełen czaru, humoru, i w oso iości i n ieopisanej 

radości ży c ia !
Śpiew  iego przenika do serca i duszy rozm arza i oszałam ia tłum y, potrafi 

zm usić do śm iechu i łez!

U ealizow ai niezrów nany m istrz re- 
żyrerji Ernest lu bitsch . Mu­
zyka te n je ln c -o  czarodzie ja  tonów  
O sk a ra  S t r a u s s a .  - -  Czarow ne 
Ichnienie W iednia , sto licy  cesarzów  
i w alca porw ie w szystk ich- .w wir 

zabaw y i podziw u !
Przedsprzedaż biletów w kasie 
kina „Apollo" przed poludn. 
od godziny 11-tej do 1-szej.

Legalizacja nielegalnych 
imigrantów

Jerozolima (ŻAT) W  związku z amnestią 
rządu dla osób, które przybyły do Palestyny 
2 ominięciem istniejących przepisów imigra- 
cyjnych, Waad-Haleumi ogłosił komunikat, 
w którym stwierdza, iż dotychczas 1000 Ży­
dów przedstawiło organom administracji pa­
lestyńskiej petycje o ulegalizowanie ich poby­
tu w kraju. W raz z rodzinami stanowią oni 
50 procent wszystkich Żydów, którzy zamie­
szkują w Palestynie mimo braku formalnych 
zezwoleń na stały pobyt. W aad-Haleumi wzy 
wa wszystkich zainteresowanych do rychlej- 
szego złożenia odnośnych petycji, gdyż termin 
składania tychże upływa w dniu 10 bm. Am - 
nestja została, jak wiadomo, proklamowana 
w związku z mającym się wkrótce odbyć w 
Palestynie spisem ludności.

Strajk szoferów w Palestynie
Jerozolima (ŻAT) W  całej Palestynie wy­

buchł strajk szoferów, spowodowany rozpo 
rządzeniem administracji palestyńskiej, w 
myśl którego podwyższone opłaty licencyjne 
mają być stosowane również za okres ubie­
głych miesięcy od iipca rb. Szoferzy odbyli 
zebranie, które trwało przez cały dzień i na 
którem zapadła jednomyślna uchwała prolda 
mowania strajku. Do strajku przystąpili wszy 
scy szoferzy żydowscy i arabscy, nie wyłą­
czając nielicznej grupy szoferów arabskich, 
którzy pierwotnie sprzeciwiali się współpra­
cy Arabów z Żydami.

Aresztowania wśród rewizjo­
nistów w Tel-Awiwie

Jerozolima (ŻA T ) Policja aresztowała w Tel 
'Awiwie 9 osób za udział w demonstracji prze 
ciwko mającemu się wkrótce odbyć w Pale­
stynie powszechnemu spisowi ludności. Wśród 
aresztowanych znajdują się m. in. publicysta 
rewizjonistyczny Achi-Meir oraz redaktor or­
ganu rewizjonistycznego „Haam" Jewin. Trzy 
osoby zostały za kaucją zwolnione z aresztu.

Czy sirHerbert Samuel ma szanse 
zostać premierem?

Londyn (ŻAT) „Ewening Standard" omawia 
sytuację jaka się wytworzyła po wyborach 
parlamentarnych i twierdzi, że liberałowie 
mogą obecnie odzyskać swój dawny blask w 
angielskiem życiu polityeznem. Odnosi się to 
W' pierwszym rzędzie do grupy liberałów, kie­
rowanej przez sira Herberta Samuela. Dzien­
nik twierdzi, że przy pewnej konstelacji ugru 
powań politycznych nie jest nawet wykluczo- 
»e że sir Herbert Samuel mieć będzie szanse 
zostania premjerem rządu, chodzi więc o moź 
iiwość, której sir Herbert Samuel nigdy nie 
przypuszczał nawet w swych najśmielszych 
marzeniach.

. o § o ------

PROF. FR. OPPENHEIMER W  PALESTY  
NIE. Do Jerozolimy przybył znany sjcnisla i 
uczony prof. Fr. Oppenheimer, który pozosta­
nie w Palestynie na okres pół roku. Na uni­
wersytecie jerozolimskim prof. Oppenheimer 
wygłosi cykl wykładów n. t. „Przeciwko ka­
pitalizmowi i przeciwko komunizmowi". Osta 
tnio prof. Oppenheimer ogłosił dzieło pod tym 
samym tytułem. Prof. Opepnheimer ofiarował 
Bibljotecc Narodowej i Uniwersyteckiej w Je 
rozolimie kolekcję 2.000 tomów z dziedziny 
nauk społecznych i gospodarczych.

ULGA KOLFJOW A DLA ZW IE D ZA JĄ ­
CYCH W Y S T A W Ę  PALESTYNY Rząd cze­
chosłowacki wyznaczył 25-procentową ulgę z 
taryfy kolejowej dla osób, które na wiosnę 
1932 r. udadzą się na Wystawę i Targi Pa-

katastrofalna sytuacja Żydów
w Europie wschodniej

W ywiad z Bernardem Kahnem

!

N ow y Jork. (ŻA T ). W  Am eryce baw i obecnie 
dyrektor „Join lu" na Europę dr. Bernard Kalin. 
W  rozm ow ie z przedstawicielem Żydow skiej Agcn 
cj,i Telegraficznej • dr. Kalin ośw iadczył, iż pobyt 
jeg o  w Am eryce ma na celu poinform ow anie przy 
w ódców  żydostw a am erykańskiego o katastrofie 
ekonom icznej zagrażającej żydostwu wschodnio­
europejskiemu.

Żydzi europejscy, ośw iadczył dr. Kalin, nie 
oczekują od żydostwa am erykańskiego pom ocy w  
ftakicjj samej mi er zef. jak w  latach daw niej­
szych. Lecz w  Europie warunki są tak ciężkie, 
że Żydzi europejscy będą zadowoleni, jeśli będą 
m ogli korzystać bodaj z niew ielkiej 11001003-. W  la 
taeh 1923—1927 „Joint" w ydatkow ał rocznie od 
3 do 4 mil jonów  do la rów  na pom oc dla Żydów  w  
krajach w schodnio europejskich. W  ciągu ostat­
n iego roku „Joint1' w yasygnow ał już nie w ięcej 
niż coś ok o ło  pół miljona dolarów , z tej sumy 
300.000 do la rów  w ydatkow ano w  Polsce. Jeśli 
się doda do tego sumy asygnowane przez ..Fun­
da tion" i „A gro - Joint" okaże się, że żydostwo 
am erykańskie w ydatkow ało w  roku bież. na p o ­
moc w  Europie w schodniej nie w ięcej niż 1.600.000 
dolarów . Aczkolw iek sytuacja żydostwa w sch o­
dnio- europejskiego jest obecnie hez porównania 
hardziej krytyczna, niż w  lalach 1923—1927, to je ­
dnak Żydzi europejscy będą zadowoleni. jeśli 
„Join t" przyjdzie im z pom ocą bodaj w takiej mie­
rze jak dotychczas. Żydzi w schodnio- europejscy 
nauczyli się już sztuki sam opom ocy. Czynią oni 
maksimum tego co  są w  stanie, aby zachować 
p rzy  życiu swe instytucje, lecz nie mają m ożno­
ści tego uczynić bez wydatnej pom ocy. Jeśli po­
m oc z Ameryki m iałaby zuipęlnie ustać, w ów czas

jest pewhem, że instytucje żydow skie, które roz ­
budowane zostały w  ciągu ostatnich lat dzięki po­
parciu „Jointu", załamią się.

Charakteryzując sytuacje Żydów  w  różnych kra 
jaeh dr. Bernard Kalin ośw iadczył, że nałbaT- 
dziej krytyczna sytuacja istnieje w śród Ż yd ów  
polskich. Niewiele lepszą jest sytuacja w Besara- 
bj-i i na Rusi Podkarpackiej, gdzie wielu Żydów  
niema innej perspektywy poza nędzą i głodem.

Lepszą j est sytuayja Żydów  rosyjskich  — o- 
św iadczył dr. Kahn — w iększość Ż ydów  sow iec­
kich jest uprzem ysłow iona. Aczkolw iek w arunki 
życia w  R osji sow ieckiej są ciężkie, to jednak Ży 
d,zi mają te same szanse eo i inne części ludności. 
Młode pokolenie żydow skie dostało się d o  fabryk, 
zaś w śród starszych pozostało już niewiele t. zw. 
elem entów zdeklasowanych. . . .

Om aw iając sytuację w  Palestynie, dr. Kalin poci 
kreślił, iż kryzys św iatow y nie miał w  Palestynie 
tak ciężkich skutków, jak  w  innych krajach. Lecz 
z powodu trudności finansowych, w  których zna­
lazła się Agencja Żydow ska cierpi dotkliw ie 
akcja odbudow y żydow skiej w  Palestynie. Z tego 
leż powodu Agencja Żydow ska nie jest w  sta­
nie prow adzić sw ej działalności w  takiem tem­
pie, j.ak zamierzano.

Przybyłem  do Am eryki, zakończył dr. Kahn 3Dy 
zobrazow ać przyw ódcom  żj-dowskim sytuację Ży-. 
d ów  w schodnio- europejskich. Wiem o tern,, iż sy­
tuacja gospodarcza w  Am eryce jest ciężika. Są­
dzę jednak, że społeczeństw o żydow skie w  Am e­
ryce jest jeszcze w  stanie nie dopuścić do w ielkiej 
katastrofy, jaka niew ątpliw ie nastąpi, jeśli się 
natychmiast nie podejmie akcji ratunkowej.

Skąd rozchodzi się pornografia?
Rewal, Berlin, Wiedeń, Warszawa

Przed dw om a laty aresztowano w  Berlinie nie­
jak iego Neda de Baggo, obyw atela estońskiego, 
pod zarzutem handlu narkotykami i w idoków kam i 
pcTDOgraficznemi. Okazało się że Nede B aggo jest 
g łów nym  dla Europy dostaw cą pornografji i przy 
jech a ł do Berlina dla kontroli sw ych od b iorców  
Został zasądzony, a p o  odsiedzeniu kary odstaw io­
no g o  do Estonji. Tam go aresztow ano i postano­
w iono go zesłać do jakiejś oddalonej mieściny, 
gdzie jeg o  działalność nie będzie m ogła być tak 
szkodliw ą. Baggo ośw iadczył jednak cynicznie: ,,I 
tam istnieje poczta. Ja .nuszę mieć tylko pocztę, 
która jest jedyną m oją pom ocą".

M usiano g o  zostaw ić w  spokoju, ponieważ nie 
można mu było  niczego w ykazać. W krótce jednak 
w yszło na jaw , że Baggo pow iedział prawdę. Z 
Revalu w ychodziły  pocztą cale ładunki w idokó­
wek pornograficznych. P olicja  „tow ar" skonfisko­
w ała, ale B aggo nie dał za w ygraną i zapomocą 
auta zaczął odstaw iać sw ó j towar d o  granicy-.

Od tego czasu policja  zaczęta śledzić działa l­
ność tego „króla  pornografji". Okazało się, że Ne­
de de Baggo miał w  każdem większem mieście eu- 
ropejskiem  sw oją filję. którą zaopatryw ał w  to ­
w ar fabrykow any w Revalu i W arszaw ie. Cala 
Europa podzielona iest na strefy, a głów ne agen­
cie znajdują się w Berlinie i w e Wiedniu, rachun­
ki zaś załatwia się via W arszaw a.

Policja  w Estonji porozum iała się z policją we 
Wiedniu. Berlinie, i W arszaw ie dla przedsięwzię- ; 
cia wspólnej akcji. W  B e r l i n i e  skonfiskowano kil- j

ka aut cężarow ych  z towarem, a w  Reyalu usiło­
w ano za w szelką cenę dotrzeć d o  źródła p rod u ­
kcji B yło to rzeczą arcytrudną, poniew aż Baggo 
jest bardzo ostrożny. M imo to  policja w  Rewalu 
skonstatowała, że B aggo „zaangażow ał" ok o ło  20 
m łodych dziewcząt i kobiet, które pozw alają się W  
n a j-rtozma.il szych pozycjach nago fotografow ać. 
Opinja publiczna w  Rewalu jest m ocno zaniepo­
kojona. Na policję w ciąż zgłaszają się m ężowie i 
o jcow ie, by się dow iedzieć, czy między tern i dziew ­
czętami niema ich żon i córek. Policja zachowuje 
dyskrecję, ośw iadczając, że poda d o  w iadom ości 
publicznej tylko imiona i iazwiska tych kobiet, 
które zaw odow o są modelkami pornograficznych 
obrazów . Dziewczęta, które przesłuchano są jesz­
cze bardzo młode, liczą bowiem  od 14—16 lat. Nie­
które ośw iadczyły, że dały się zw erbow ać za pie­
niądze, inne tylko za czekoladę, ale by ły  też ta­
icie, którym wrogóls  pozow anie sprawia przyjem ­
ność.

W  W arszaw ie zupełnie przypadkow o wpadła 
policja na ślad zakładu fotograficznego, pozosta­
jącego na żołdzie de Baggo. Jeden z policjantów  
zauw ażył m ianow icie na ulicy młodą dziewczynę, 
która uderzająco podobną była do jednej z m o­
delek, dem onstrowanych na karla _h pornograficz­
nych. Policjant niepostrzeżenie śledził tę dziew ­
czynę i skonstatował, że weszła do pew nego za­
kładu fotograficznego. Zarządzono natychmiast 
rew izję i przekonano się, że w  tym zakładzie foto ­
graficznym  znajduje się centrala w arszawska.

lestyny i Bliskiego^ Wschodu w Tel-Awiwie.
Dotychczas wyznaczyły taryfy ulgowe dla 

pasażerów na wystawę palestyńską rządy 
Rumunji i Egiptu.

HOJNY DAR FELIKSA WARBURGA. Fe­
deracja Żydowskich Towarzyst-’ Filantropij­
nych w Nowym Jorku postanowiła rozpocząć 
akcję celem zebrania 2.300,000 dolarów. Pier­
wszy zadeklarował swój udział w akcji p. Fe­

liks Warburg, który wyasygnował na ten cel 
75,000 dolarów.

REDUKCJA 300 URZĘDNIKÓW  ADMINI­
STRACJI PALESTYŃSKIEJ? Jak donoszą, 
wkrótce ma nastąpić redukcja 50 starszych o- 
raz 250 młodszych urzędników z palestyńskiej 
służby administracyjnej. Dotychczas wiado­
mość ta nie została potwierdzona ze źródeł 
miarodajnych.
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w walce
Dyrektor departamenty ifawecki zeznaje.

Str. f

Warszawa. 3 listopada
W  korytarzu czekają dziesiątki policjantów z 

rozmaitych okręgów. Każdy trzyma jakiś pa­
pier w ręku i zagiąda do niego- Są to niżsi u- 
rzędnicy, policjanci, którzy przybyli z W ado­
wic, Tarnowa i mają stanąć przea sądem okrę 
gowym w Warszawie, przed kilku dziesiątkami 
oskarżonych i adwokatów. Mogą wrócić z po­
wrotem zdyskredytowani z gotową decyzją sta 
rosty co do ich przyszłego losu Mają odpowie 
dzieć na trudne pytania: co jest legalne, a co 
nielegalne? Muszą niestety odpowiadać na py­
tanie adwokatów, czy więlfszość sejmowa może 
obalić rząd. Za tych 120 zł. ma taki policjant 
odpowiedzieć na pytania, na które nie umieją, 
alboteż nie chcą odpowiedzieć wyżsi, letpiej 
płatni urzędnicy-

Nadomiar złego odbiera się im papier z rąk. 
Każe im się mówić na pamięć, a jeśli przypad­
kiem obrońca przerywa odpowiedź takiego 
policjanta, jeśli przypadkiem powie, że nie sły­
szy, jeśli prosi o powtórzenie zeznania, docho­
dzi do katastrofy. Świadek pląta się w zezna­
niach, rozpoczyna odnowa, wraca jeszcze raz 
do tego samego tematu i jest całkowicie zmie­
szany .wskutek jakiejś zgryźliwej uwagi na 
wzór:

—  O tem już słyszeliśmy.-
W  małych miastach i miasteczkach jest taki 

(komendant policji autorytetem pierwszorzęd­
nym. Ale tu? Wyelegantował się do ostatnich 
możliwości, wysmarował odpowiednio wąsy i 
stoi wyprostowany, jak żołnierz przed sądem. 
Pierwsze wypowiedziane zdama brzmią do­
brze- Atoli świadkowie natychmiast zacinają 
Się, kiedy pada na nich wzrok adwokatów, kie­
dy obrońcy pochwytuiją ich słowa- Srogim pro­
kuratorem dla świadków oskarżenia jesf adwo­
kat Berenson. Jego gniew wprowadza ich w 
zamieszanie- Kiedy ten mały, nieco otyły pan, 
w pierwszym szeregu wstaje z miejsca, wy­
prostowuje sie i zaczyna powtarzać ironicznie 
zdanie świadka, —  drży taki policjant na całem 
ciele, drży o swoją karejrę. Jeden tylko nie o- 
bawiał się adwokatów, jeden tylko zdał egza­
min i nie poddał się ironicznym słówkom, de­
likatnym przycinkom, zapowiedziom, a nawet 
groźbom. Walcizył odważnie i wyszedł prawie 
zwycięsko z bitwy,

Dlaczego czuł się dyrektor departamentu or­
ganizacyjnego w ministerstwie spraw wewnę­
trznych. Henryk Kawecki, tak odważnie dla­
czego nie wstydził się otwarcie wyjąć swoje 
notatki i oświadczyć, że w ten sposób przypo­
mni sobie tylko cyfry i miejscowości? Czy tyl­
ko dlatego, że miał do czynienia z tymi samy­
mi adwokatami już w procesie o zajścia 14-go 
września i w procesie o zamach bombowy na 
marszałka Piłsudskiego? Nie.

Henryk Kawecki powinien wszak być w naj- 
więksizem zakłopotaniu. Opowiada bowiem w

sądzie, że on przygotował w ministerstwie spis 
posłów, których należało aresztować. Dla nie­
go fest' taicie oświadczenie specjalnie nieprzyje­
mne- Niedawno jeszcze był on z oskarżonymi 
złączony roz.maitemi nićmi- Przez lata szli ra­
zem, ręka w rękę.

„Wyzwolenie*1? Z nim pracowała ta part ja 
wspólnie, kiedy był szefem bezpieczeństwa w 
Wilnie, na Litwie środkowej. Z nimi przesiady­
wał często w bufecie w dawnych czasach- W o ­
bec niego nie było żadnych tajemnic.

A potem, kiedy nastąpił nowy reginie, kiedy 
stosennki zaostrzyły się całkowicie, był wła­
śnie Henryk Kawecki Oficerem łącznikowym, 
zwolennikiem pokoju i porozumienia. Szef urzę­
du bezpieczeństwa staje się komisarzem rządo­
wym w Warszawie. Przedstawiciele P. P. S- są 
znowu gospodarzami na placu Teatralnym. Ka­
wecki demonstruje tendencje liberalne, broni 
P. P. S. przed napadami B- B. S- Towarzysz 
,Staś“ (Tomasz Arciszewski) interwerijuje, za­

łatwia, wyrównuje konflikty w owych dobrych 
czasach ipanowania Bartla. A później w kulua­
rach sejmowych rozchodzą się pogłoski, że on 
jest napewno takim, jak... Kołodziejski, że jest 
inny od wszystkich, że można z  nkn mówić, że 
jest przeciwnikiem represyj. Dnia 9 września 
podpisuje Kawecki spis posłów, których należy 
aresztować, a 13 września odwiedza go jeszcze 
w mieszkaniu jego przyjaciel ,Staś“ i odbywa 
z nim konferencję w sprawie jutrzejszych de- 
monstracyj. Teraz w czasie procesu, wyjawia 
sam prawdę, bierze na siebie winę, zrywa za 
sobą wszelkie mosty.

Adwokat Leon Berenson zasypuje go ciężkie­
mu trudnemu pytaniami; czyni mu wyrzm>ty. —  
Kawecki nie pozostaje bez odpowiedzi. Toczy... 
się walka między Kaweckim a wszystkimi ad­
wokatami, lecz Kawecki nie „daje się“ . Odpo­
wiada, nie cicho jak Stamirow&ki, nie ugina się, 
jak Hauke Nowak —  jego blada twarz staie się 
różowa.

Walka trwała dłuższy czas. Ostremi stówa­
mi zaszczycały się obydwie strony. Sąd ogła­
sza przerwę. Scena zmienia się. Adwokat Szu­
mański obejmuje świadka i szepce mu coś do 
jcha- Kawecki rozmawia intymnie z „przeeR-- 
nikami**- —  Szepta mu coś przyjaźnie do ucha 
„przeciwnik** z drugiego obozu. Jerzy Szapiro 
z „Robotnika**, rozmawiają z nim swojsko, nie­
mal familijnie inni przyjaciele z P- P. S.

Dziesiątki policjantów „padło** już w walce 
brzeskiej, tu w sali sądowej. — Ciężkie chwile 
przeżył przedstawiciel urzędu bezpieczeńswa 
w Krakowie, Wolantecki ale Kawecki wyszedł 
zwycięsko. Obydwie strony chwalą go. A w ku 
luarach rozchodzą się wieści, że zostanie wice­
ministrem spraw wewnętrznych, albowiem czło 
wiekiem inteligetnym i „politycznym** jest dy­
rektor Henryk Kawecki. B. SINGER.

KOMUNIKATY
_  „BNEJ SJON“ . Dziś, w piątek, o godiz. T-30 

wieez. w ygłos! p. Dr. H. Piefffir w lokalu „Hasza- 
CihaTu“  przy ul. Strrftom 15, I. p„ referat n. t. ..Isto­
ta chasydyzrrtu", Goście mile widziani.

— S. K! A. EMUNAH. Dziś, w piątek, o god,z. 6 
wiecz. W alny Konwent.

— „MENORAH". Dziś, w piątek, o godiz. 7.30 re­
ferat tow. Efraima Neufeida n.t. „Historycy żydo­
w scy " (Jost, Geiger, Greatz. Dubnow) Goście mile 
widziani

— MŁODE WIZO. Dziś, o godz. 7.30 inauguracja 
wieczorów piątkowych. W  programie recytacje i pic 
seraki żyd. w wykonaniu kol. D. Burstenbruder.

— „PRZEDŚW IT-H ASZACH AR" Dziś, w  piątek, 
o gud.z. 8 wiecz. pierwsze plenarne zebranie Kółka 
hebraistów w lokalu Związku.

— „REJESTRACJA ŻYDOWSKICH BEZROBOT­
NYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. Komitet 
Pom ocy Bezrobotnym przy Zw. Zaw, Żyd. Prac. 
Umysł. „Awoda,h“ . Zielona 23. w zyw a wszystkich 
bezrobotnych pracowników' umysłowych do bez­
względnego zarejestrowania się w lokalu Związku

(godz, unzęd. od godz. 7—8 wiecz. z wyjątkiem so­

bót i niedziel), gdyż tylko bezrobotnym zarejestrowa 
nym w  Komitecie będą udzielane zasiłki pieniężne".

—  STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY SJOŃSKIEJ 
„BNEJ SJON" W  PODGÓRZU. Józefińska 2. Dziś. 
w  piątek, o godzinie 7.30 wieczorem  wygłosi Mgr. 
Hoffmann referat na temat: „Asymilacja I ortodoksja 
a ruch odrodzeniowy".

-  ŻYDOW SCY STUDENCI W.S.H. W  niedzielę 
8 bm., o godz. 10.30 zebranie żydowskich studentów 
(tek) W yższego Studiu,tr, Handlowego w lokalu 
„Przedświtu" Strażom 15 vv sprawie Stowarzysze­
nia Żyd. StUid, W.S.H.
-  STÓW . NAR. ŻYD. AKAD. „M AKABEA" w R ze­

szowie. Dziś, w piątek., o 7-inai w lokalu własnym w 
Domu ludowym konwent, na którym kol. R. Tucb- 
man wygłosi referat: „Nowe prądy w psychologii" 
Goście wprowadzeni przez członków mile widziani
— MIĘDZYNARODOWE ZAPASY W  KRAKOWIE 

Dziś w piątek, w  drugim dniu turnieju walk zapaśli' 
czycli w sali Kir.a „W arszaw a" walczą: Iteinike (Ber 
Mn), Got er (Finlandia) Żeleźniak (Rosja). Grune- 
wald (Niemcy), Stibor (Jugosławia) Nu ber (Prusy) 
Pooschoff (Makabf-Frankftnrt). WIIFog (Niemcy) 
Martynoff (Bułgaria) Klewąjtis (Litwa).

P o d z i ę f ó o w a m © .
WiPanu Drowi ADOLFOWI SCHW ARZBARTOW ],

laryngologowi,, zamieszkałemu w  Krakowie przy ul. 
Starowiślnej 4, za Ziuipęłr.e wyleczenie, oraz pełną 
poświęcenia, bezinteresowną opiekę, okazaną mojej 
żonie w czasie choroby nosa, składam tę droga ser­
deczne podziękowanie.

RABIN CHASKEL FRAENKEL 
1833x Podgórze, Lwowska 12

Tajeni nicza ś m ie r ć  pacyfisty 
N o e la  B a n d e r a

„Paris-Midi" donosi, że znaleziono w jakimś 
podrzędnym hotelu w Marsylji nieżywego — 
znanego dziennikarza pacyfistycznego Noeła 
Garnicra. Przywołany przez hotel lekarz nie 
chciał wystawić świadectwa śm:erci, ponie­
waż zachodzi podejrzenie, iż Garnier nie 
umarł śmiercią naturalną.

Zmar ły urodził się w r. 1893, liczy więc o- 
becnie lat 38. Karjerę dziennikarską rozpoczął 
zakładając razem z Barbussem znane czasopi 
smo „Clarte“, później był współpracownikiem 
„Humanite" z innych p ism  lewicowych. Gar­
nier, sekretarz związku literatów, z powodu 
swej działalności lewicowo pacyfistycznej ścią 
gnał na siebie nienawiść nacjonalistów fran­
cuskich. Swego cziasu na wniosek generała 
Petaina odebrano mu wstążeczkę Legji hono­
rowej, którą jednak odzyskał później z powro 
tem. Ostatnio zajmował się bardzo żywo or­
ganizowaniem we Francji zwolenników roz­
brojenia

*— - o § o ---------

W Rydze moina dostać rozwód 
za kilkanaście złotych

Od czasu, gdy opinja publiczna w Europie 
dowiedziała się o rozwodzie Maksa Reinhard- 
ta w Rydze, stało się miasto to prawdziwą 
Mekką dla kandydatów do rozwodu. Opinję 
lę  podtrzymała jeszcze sprawa rozwodowa 
zdanego kompozytora Eugenjusza d‘Alberta, 
który również w Rydze uzyskał bardzo łatwo 
rozwód. Opowiadają sobie, że wystarczy po­
jechać do Rygi, zapłacić tam kilkanaście zło­
tych, by uzyskać rozwód. Wedle bowiem usta 
wodawstwa łotewskiego dostatecznym powo­
dem do rozwodu jest fakt że małżonkowie 
nie żyją ze sobą przez trzy lata. Każdy z pa”-  
tnerów w małżeństwie ma, jeśli ten warunek 
zaistniał, prawo domagania się rozwodu. O 
wiele jeszcze łatwiej przedstawia się sytua­
cja, gdy oboje małżonkowie domagają się roz­
wodu. Wówczas trybunał uznaje małżeństwo 
za rozwiedzione, jeśli małżonkowie oświadczą, 
czą, że nie mogą ze sobą żyć dalej. W yzna­
cza sie im tylko termin dwumiesięczny do 
namysłu, a gdy po upływie tego terminu zja­
wią sie znowu obie strony, by oświadczyć, że 
pozostają przy swym zamiaTze rozejścia się, 
sąd orzeka ostatecznie rozwód. Nic dziwnego 
więc. że do Rygi przybywają masami „rozwo 
dowicze" z najrozmaitszych stron świata. —■ 
Ostatnio przybyła tam jakaś księżniczka za­
graniczna. która wynajęła sobie całą willę. 
Opinja dowiaduje się tylko o „znakomito­
ściach" podczas gdy dopływ mniej znakomi­
tych ludzi nie daefiię skontrolować.

LECH JA— G ARBARN IA.
W  najbliższą sobotę o  godz. 215 pop. na boisku 

Garbarni odbędą się zaw ody między najpow ażniej­
szym kandydatem d o  tytułu mistrza ligi G arbar­
nio, a znajdującą się na przedostatnim miejscu 
lw ow ską Lechją. W idm o spadku Lechji do klasy 
A będzie dla gości bodźcem do rozpaczliw ej ob ro ­
ny sw oje j pozycji, to leż jakiekolw iek przew idy­
wania na zw ycięstw o Garbarni m ogą okazać sie 
błędne.
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Z a  i e w i z i ą - p r j e c i  ^  r e w i z j i
Kongres radykałów francuskich za rewizją 

szaniu kwestyj terylorjalnyćh. —  Musso

Problem rewizji traktatów pokojowych 
wciąż żywo zajmuje międzynarodową opinję 
publiczną. Oto kilka głosów z ostatnich dni.

Dnia 13 bm. zbiera się w Paryżu kongres 
francuskiej partji radykalnej, która, jak już 
donieśliśmy, odniosła ostatnio przy wyborach 
do rad generalnych olbrzymi sukces, wysuwa 
jac sie znowu na czoło wszystkich partyjfrsrn 
cuskich. Sukces ten uważać można za progno 
styk przyszłych wyborów do parlamentu fran 
cuskiego, które się odbędą w roku 1932. Refe­
rat o polityce zagranicznej Francji objął na 
kongresie radykałów-socjarlistów z pod znaku 
Herriota poseł Cot, znany jako zwolennik 
porozumienia niemiecko -  francuskiego. W  
swym referacie podkreśli poseł Cot koniecz­
ność tego porozumienia, zaznaczając, że pod­
stawą organizacji pokoju światowego jest re- 
wiźja istniejących traktatów pokojowych, je­
dnak z tern zastrzeżeniem, że ta rewizja od­
być się może, a ile wszystkie strony zaintere­
sowane wyrażą swoją zgodę. Jeśli takiej zgo­
dy nie można osiągnąć, należy traktaty poko­
jowe uważać za ,,święte".
■ Natomiast Paweł Painleye wygłosił onegdaj 
w Belleyille mowe, w której podniósł, że naj­
większą przeszkodą da francusko-niemieckie- 
go porozumienia jest poruszanie w obecnym 
momencie kwestyj terytorialnych. Są to spra­
wy natury bardzo delikatnej, które zresztą 
nie są obecnie tak aktualne, jak problemy na­
tury gospodarczej. Nie jest atoli prawdą, by 
Francja chciała utrudnić jeszcze. traktat wer­
salski, alboteż żądała od krajów zwyciężo­
nych dobrowolnej deklaracji sankcjonującej 
po wszystkie czasy wszystkie klauzule tego 
traktatu, jednakowoż kryzys jest obecnie tak 
Ciężki, że do jego przezwyciężenia konieczną 
jest długotrwaila współpraca międzynairodu- I

ze zastrzeżeniami. —  Painleye przeciw poru- 
lini nie chce Polsce odebrać korytarza.

wa. Ta współpraca przeistoczy zupełnie sto­
sunki między narodami i wytworzy taką 
atmosferę, że kwestje graniczne stracą wój 
charakter zapalny.

Także Mussolini, jak już zresztą o tem ob­
szernie pisaliśmy, zadął ostatnio znowu w 
róg rewizjonizmu. Przekonawszy się jednak 
że rezonans jego mowy w Neapolu może mieć 
nieprzyjemne następstwa dia polityki Wioch, 
uznał Mussolini zar stosowne, osłabić wraże­
nie swej mowy. W  oficjalnem dementi zazna­
czył, że nie jest prawda, jakoby poruszył 
kwestję korytarza polskiego, jest bowiem zda­
nia, iż sprawa ta jest zbyt delikatna, by ją 
teraz już wysunąć na forum międzynarodowe 
„United Press" utrzymuje natomiast stanow­
czo, że Mussolini kwestję korytarza również 
w swej mowie poruszył.

 O---------

P le b is c y t  w m a r n e  W i ln a ?
„Vossische Zeitung" przynosi wiadomość, że 

Polska godzi się na plebiscyt, który ma roz­
strzygnąć o ostatecznej przynależności Wileń 
szczyzny. W  uzasadnieniu tej swojej wiado­
mości, zaznacza „Vossische Zeitung", że taki 
plebiscyt ostatecznie położv koniec pretensjom 
Litwy do Wileńsczyznv. Polska nie musi się 
bowiem obawiać wyników plebiscytu nlawet 
w tym wypadku, gdybv plebiscyt przeprowa­
dzono pod kontrolą międzynarodową, wedle ; 
bowiem statystyki i Wileńszczyzna z wy­
jątkiem Święcian ma przeważnie ludność pol­
ską.

Informacje „Vossische Zeitung" uważać na­
leży tylko za „próbny balon", a nie za jakąś 
poważną i zgodną z rzeczywistością wiado­
mość.

ECHA ZE ŚW IATA.

Protektor teatru Prscatora 
zbankrutował

Cala prasa niemiecka szeroko rozpisuje się o  
bohaterze now ego skandalu finansow ego w  Niem­
czech Ludwiku Katzenellenbogenie, generalnym 
dyrektorze najw iększego brow aru  na św iecie — 
tow arzystw a akcyjnego Schultheiss- Patzenhofer. 
Katzemellenbogen urodził się w  Krotoszyriie jako 
syn m ałego żydow skiego kupca starego żelaziwa. 
O bdarzony niezw ykłą energją, w ypłynął w krót­
ce  na szeroką arenę, stając się jednym z najpotę­
żniejszych m agnatów finansow ych Niemiec W  ży­
ciu um ysłowem  Niem iec odegrał Katzenellenbogon 
pewną rolę, ożen iw szy się ze znaną aktorką nie­
miecką T illą  Duri'eux. W  salonie tej artystki, gra­
jącej nietylko fta scenie ale i w  życiu rolę w am ­
pirzycy, poznał Każeniu ellenbogen elitę um ysło­
w ą  i tow arzyską Berlina, kokietującą z komuni­
zmem. W ów czas pani Tilla Durieux była jeszcze 
żoną słynnego nakładcy i „kunsthendlera" Cassie- 
rera, który zastrzelił się później, gdy go żona po ­
rzuciła. Kntzenellenboge.n, pod wpływem  sw ej żo­
ny stał się protektorem Pisca lora i finansow ał 
jego komunistyczny teatr w Berlinie. Za piegi adze 
Katzenelłenbogena w ystaw iono w  Berlinie ,.Hop- 
pla w ir leben", ..Rasputina" i ..Szwejka1' z  Pallen- 
Ijergiem w  roli głównej. Galerję i tańsze miejsca 
W teatrze wypełniała młodzież komunistyczna, ło ­
że zaś i droższe miejsca zajm ow ała bogata burżu- 
azja, która podczas inflacji mogła sobie na wszyst 
ko pozw olić, a m. in. pozw alała też sobie na ..dre­
szczyk" komunistyczny. Później jednak Katzenel- 
Ifnbogen znowu pod w pływ em  sw ej żony. która 
r.ic mogła się pogodzić z. P isc«torem  i nic otrzy­
mała od niego żadnych ról. zamknął kredyt dla 
łistru  komunistycznego, doprow adzając go w  ten 
sposób d o  bankructwa. Katzenellenbogen był nie­
jako bohaterem inflacji niemieckiej, ale w obec 
swych aikcjonarjuszy zachował się jako komuni­
sta, w yw łaszcza jąc ich z akcyj. które straciły 9/10 
sw ej wartości. Katzenellenbogen był nietylko ge­
neralnym dyrektorem  brow aru, ale posiadał też 
w iększość akcyj tzw  Ostwerke. reprezentujących 
interesy cementowni, budow y maszyn m łynów  ild 
Kracłl zaczął sie właśnie od tyeli Ostwerke któ­

rych sanację bez zgody rady nadzorczej w zię ło  na 
siebie Tow arzystw a akcyjne brow arów . Stąd po­
chodzą olbrzym ie straty dochodzące aż do miljo-
now.

Proces o spadek po Edisonie
D onieśliśm y już, że Edison „apisał ca ły  sw ój , 

spadek, którego w artość oszacow ano na 12 m iljo- 
nów  dolarów , synom T eod orow i i K arolow i, po­
chodzącym z jego  drugiego małżeństwa. Prasa a- 
merykańska donosi, że W illiam  Edison, dragi syn 
z p ierw szego małżeństwa Edisona, w nosi skargę 
sądow ą o  unieważnianie testamentu, który miał zo-

K arol Edison

stać sporządzony pod presją drugiej żony W il­
liam Edison zw alcza zw łaszcza postanowienie te­
stamentu, wedle którego dwom w yżej w ym ienio­
nym spadkobiercom  przysługuje praw o decydow a­
nia o rozdzieleniu pozostałej gotów ki między 
wszystkimi spadkobiercam i, D o procesu po stru­
nie W illiam a przystąpić mają jeszcze i inni po­
szkodowani spadkobiercy Edisona.

Z POW ODU ŚMIERCI SCH N ITZLERA _  USI­
Ł O W A Ł A  POPEŁN IĆ SAMOBÓJSTWO.

Prasa budapeszteńska donosi, że młoda dziew ­
czyna nazwiskiem Ii-ma Nagel usiłow ała popeł­
nić sam obójstw o W  ostatniej chw ili ia  uratowa-

W IA D O M O Ś C I Z  K R A J U
ZAJŚCIA  NA U N IW ERSYTECIE W A R S Z A W ­

SKIM

W  sprawie ostatnich zajść na U niw ersytecie 
w arszawskim  podajemy za prasą w arszaw ską na 
stępujące szczegóły :

D o p. dziekana w ydziału praw nego udała się 
ponownie delegacja praw ników  Żydów , prosząc 
p. dziekana o  interwencję w  związku z ostatnleml 
zajściami. P dziekan zapewnił delegację, że zro ­
bi wszystko, co  może, aby przyw rócić  spokój i p o  
rządek na wykładach w ydziału  prawnego.

Związek Polskiej M łodzieży Dem okratyczne! 
Szkół W yż. R. P. złożył na ręce p. rektora Uni­
wersytetu protest przeciw ko nielegalnym w ybo­
rom syndyka na drugim kursie praw a oraz prze­
ciw  eskeesom antysemickim na terenie uczelni.

D o p. rektora Uniwersytetu udała się delegacja) 
m łodzieży lew icow ej. D elegacji przez p. rektora) 
nie została przyjęta, w obec czego złożyła  w  rekto! 
racie pismo, w  którem — w edług pogłosek — od-l 
pow iedzialność za dalsze trwanie antysemickiej! 
hecy na terenie Uniwersytetu składa na w ładze 
uniwersyteckie.

W  Uniwersytecie odbyło  się w e środę nadzwy­
czajne zebranie senatu akadem ickiego, zw ołane 
przez p. rektora, na którem — w edług krążących 
pogłosek —  om aw iano w  związku z nieustawa- 
niem ekscesów  antyżydowskich na terenie uczelni 
jak o konsekwencję tego stanu rzeczy, m ożliw ość 
zamknięcia Uniwersytetu.

K O SZT Y  U TR ZY M A N IA  W  P A ŹD ZIE R N IK U
Onegdaj m iale odbyć się w W arszaw ie posie­

dzenie kom isji d o  badania zmian kosztów  utrzy­
mania w ,-elu ustalenia zmian, jakie zaszły  w  tej 
mierze w  październiku w porównaniu z w rze­
śniem. Posiedzenie io  nie odbyło  się jednak w o ­
bec braku quoium. Następne posiedzenie kom isji 
w yznaczono na sobotę, 7 bm W  dniu tym posie­
dzenie dojdzie do skutku gdyż w  drugim termi­
nie w ystarczy obecność czterech przedstawicieli 
rządu

500 TON O ŁOW IU Z A J Ą Ł  KOMORNIK
„K alow itzer Ztg," donosi, że piastujący od cza­

su objęcia  G órnego Śląska przez w ładze polskie 
stanow isko dyrektora państw owej nuty srebra I 
o łow iu  w  Strzybnicy pod Tannowskiem i Góram i 
p. L enartow icz został ze sw ego stanowiska z d. 
1 października zw oln iony z powodu ogólnej reduk 
cji. D yrektor Lenartow icz, jak podaje to  pismo, 
zaskarżył obecnie dyrekcję huty o  odszkodowanie 
w  w ysokości 160 tysięcy złotych, a celem zabez- 
płeceznia tej pretensji zajął hucie przez kom orni­
ka sądow ego 500 ton ołow iu . Huta ma być w  naj 
bliższym  czasie unieruchomiona.

ŚM IERTELNY ST R ZA Ł  W  USTA JAKO O D PO ­
W IE D Ź Na  b e z l i t o s n e  s ł o w a  k o b i e t y

W  W arszaw ie przy ul. P ow ązkow skiej 2 w  tnie 
sakaniu w yrobnika Jana Z akrzew skiego rozegra­
ła  się onegdaj krw aw a tragedja miłosna. Od 3 Lat 
d o  28-letmiej Stanisław y Zakrzew skiej przyeho- 
dzlk jak  narzeczony 30-letni Franciszek Cierpisz, 
kapral pu.facu, radiotelegraficznego na Pow ązkach. 
W  ubiegły poniedziałek pom iędzy młodymi w yni­
kła sprzeczka. Cierpisz rob ił dziewczynie w ym ów ­
ki, iż w yjechała na 3 dui z nomu z jakimś m ło­
dzieńcem Onegdaj rano kapral w  tow arzystw ie 
sw ej kuzynki przyszedł do Zakrzewskich, celem 
pogodzenia się. Kuzynka pozostała w  kuchni, tló- 
m acząc Z. i starając .się wszetkiemi siłam i w pły ­
nąć na pogodzenie się z narzeczonym. —  ..Jak 
mu się podoba, to może nie przychodzić. Ja jego  
i  tak już ie c-hcę‘‘ — rzekła Zakrzewska Gdy 
kuzynka k acet la ośw iadczyła , że z rozpaczy m ło­
dzieniec może odebrać sobie życie, w ów czas Z. 
z ironiczny,-n uśmiechem pow iedziała : „N ieraz g ro  
ził, ze się -ustrzeli, Niech Sobie teraz w  łeb pal- 
nie‘‘ . Na te słowa rozleg ł się w  pokoju w ystrzał 
rew olw erow y. Oto Cierpisz, usłyszaw szy osta­
tnie zdanie narzeczonej, strzelił sobie z rew olw e­
ru w  usta. Zaalarm ow ani dom ow nicy i  sąsia­
dzi w ezw ali pogotow ie, którego lekarz stwierdził 
śmierć.

no. Panna Nagel utrzym ywała przyjacielskie sto 
suuki ze zm arłym Arturem Schnitzlere-n. Często 
go odw iedzała i pozostaw ała z nim w  zażyłej ko­
respondencji. Śmierć w ielkiego jej przyjaciela tak 
g łęboko nią wstrząśuęła, że usiłow ała popełnić 
sam obólsiw o.
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BzJć premiera w dźwiękowym kinoteatrze
Rekordowe arcydz:eło czeskiej 

dźwiękowej produkcji filmowej! 
Porywający mocą i potęgą nieu- 
gaszonych wrażeń —  fascynujący 
obraz walk ludzkich namiętności 

i pożądań. Odwieczna pieśń niezaspoKojonych zmysłów!

—  Film w wersji czeskiej dla wszystkich zrozumiałej. —  
Począte k seansów o g. 5, 7, 9 ‘10, w niedzielę o g. 3 pop. 

Sala kina ogrzana.

JEJ CHŁOPCZYK
Gehenna przeżyć w szalonym wirze wielkomiejskiego życia. —  Wstrząsa ący 

dramat kobiety w walce z okrutnym losem. —  W  rolach głównych:

MAl?DA SCm jA - HILDA RCSCH
sły nny wirtuoz czeski

J A R O S Ł A W  K O C l A N
oraz genjalny 8-m io letni artysta

J A S  F E H E R

J U i S j L k l L U I k
W s c h ó d  
słońca 

6 m . 39

Listopad
6

Piątek

2« farchesznu 5892

Zachód 
słońca 

16 m. 2

Rabin Fischirian w Krabowi?
1 Dziś w  piąłeś w ieczo-1 o godz. 7‘30 w w iel­
k iej bóżn icy  „B nej Eniunah" w yg łos i Znany .n,ow­
c a  i przyw ódca „M izrach i" rabin Fisćhman z Je­
ro zo lim y  kazanie na temat: „R elig ijna Palestyna 
i  je j odbudow a".

Jutro, w  sobotę przedpołudniem, przem aw iać bę 
idzie rabin Fisćhman w  bóiżniicy M izrachi. O godz, 
4 popoł. odbędzie się „Mesibath Oneg Szabat" w 
tejże bóżn icy  przez zarząd px zygot owana.

Rabun Fisćhman zabaw i w K iak ow ie  przez ca­
ły  następny tydzień, w  którym to czasie przepro­
w adzona będzie akcja na rzecz funduszu palestyń­
sk iego  org . „M izrachi‘‘ (Keren E rec Izrael), zasi­
la jącego instytucje mizraohislyczne w Palestynie.

Z  Żydowskiego Komitetu 
Pornosy w Krakowie

Z inicjatywy Kierownictwa Biura Żydowskiego 
Komitetu P om ocy  od b y ło  się we srooę dnia 4 bm. 
posiedzenie właścicieli aptek E/z. VJ[. i VIII. w spra­
w ie udzielania bezrobotnym uilg przy i7. a opatrywaniu 
się w lekarstwa. Aptekarze oświadczyli gotuwość 
pójścia Koinit.eto.vVli na rękę i udzielania daleko idą 
cyćh uilg zarejestrowanym bezrobotnym. Za kilka 
diPt rozpocznie Komitet rejestrację żydowskiej lud­
ności bezrobotnej oraz pozbawionej zarobkiu. po­
czym rozpot znie w ydawać asygnaty zapomogowe. 
Kom itet poczynił starania około 'urządzenia  dw óch  
kuchen w  Dz. VII. i VUl*? które będą wydawały 
posiłek na odpowiednie asygnaty.

Bezczelne Korser^wo 
dziennikarskie

Do system atycznego 'okradania nas przez cały sze 
reg żydawiskilcih i potsikioh pism prowincjonalnych, 
a także i niektórych stołecznych — jesteśmy już od 
dawna przyzwyczajeni. Szczególnie cetoją pod. tym 
wtzgilędem dzienniki łódzkie, które zupełnie bezce- 
TanpinaiiCniie przedrukowują nasze artykuły, oczyw i­
ście bez cytowania źródła i autorów. Rekord jed­
nak p >d ,ym względom osiągnął łódzki ,.Qłos P o­
ra m y " z dnia 4 b. m., który 7 naszego mtuneni po­
n iedzia łkow ego przedrukow ał list naszego korespon 
denta palestyńskiego Sz. E rlika a to w  następujący 
mistrzowsko korsarski sposób: 1) Tytuł oryginału
„H afc, hallo, tu polskie radjo W arszaw a" zmienił 
na „Historia o Janklu, opowiadana w  W arszawie, a 
stachana w  Haifie", co byłoby .eszcze przestęp­
stwem najmmiejszem, 2) Źródło przedrułcu., „N owy 
Dziennik", zostało w całości zeskannotowane, co już 
jest mocno bezczelne odnośnie do oryginalnej kores­
pondencji zagranicznej. 3) Jeszcze bezczelmiejszem 
jest ukrycie nazwiska, a w ięc okradzenie autora,, 
który przecież posiada prawa własności do swej pra 
c y  Jako autor figuruje litera ,,R.". Taksamo mogła­
by  figurować każda i.nna litera ailfabetiu,. 4) Szczytem 
bezczelności jest jednakowoż ópuszczenię niektórych 
zdań artykułu, przez co zmieniony został sens i nie­
jako tendencja całego artykułu.
\ T o niesłychane korsarstwo „Głosu Porannego" sta 
w iam y pod pręgierz opinii publicznej.

Losowane pożyczki budowlane i
Onegdajsze losowanie 3 proc. pożyczki budowla­

nej sejri A. pierwszej dało %vynik następujący (czę­
ściow o przvz nas Już onegdaj podany):

ZŁ w zL 250.000 —  8&4S43.
ZŁ w zŁ 50.000 —  209*19.
10 pr. Zt. w zł 10.000 —  299812 760939 oyóótS 

672807 158587 193944 594722 541939 572505 317052,
100 pr. po 1.000 zl. w zt. —  16722 741554 268786 

701002 429172 952140 415688 98524 260431 565317
559736 845595 913045 *3464 278185 30177 2Ó46S3
54848 58881 734073 303202 17667 762662 571036 973900 
63241 559287 40764 911299 227157 51S551 621117
478425 145487 940*36 659219 591821 991779 913408
724328 139241 570749 953479 4262 538149 333422 174t* 
267835 747154 185714 732141 135361 910580 29047G
S'6475 75244 3o4*0S 141429 941076 333302 60103
153171 170330 752300 236687 929438 9404)7 802787
401227 557998 3333 878262 259000 907302 168490
802326 916172 122332 6o7797 774705 3154S1 580732
884099 663 624 269597 63689 516056 723114 199425
359784 12*979 255566 406413 695673 790161 674139
959361 421865 375519.

-—  o5o—  -
—  DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K : ul. Grodzka 

22, plac Matejki 3, ul. S!enkiewicza 2, R a k o w ic ­
ka 12, Dietla 36. i Kałwa,ryjska 27.

—  LOSOW ANIE X m .  4-PFOC. POŻYCZK I 
FO N W E R SY JN E J oTOŁ. KRÓL. M. K R A K O W A  
Z  ROKU 1925 odb y ło  się onegdaj rano w sali po­
siedzeń Magistratu pod przewodnictwem  prezyden­
ta Bellny Prażm ow skiego, w  obecn ości w icepre­
zydenta dr. Klirne* kiego. dyr. K rzyżanow skiego i  
st rewidenta Hessla pod kontrolą nolarjusza.

W ylosow an o w edług planu um orzenia: 22 sztuk 
obi tg. Ser. A l  a zł 10 Nra 19, 40. 73, 104, 135, 205, 
275 665; 738, 749, 1201, 1216, 1461, 1575, 16O8, 11.40, 
1805, 1! 87, 2255 2515, 2642, 2649; 15 sztuk obi g. 
Ser. A  a zł 40. lira : 152, 289 364, 383, 552, 77G 
861, 938, 1130, 1155; 1281,. 1350, 1431, 1556, 16C3; 
11 sztuk oblig. Ser. BI a zl 60. N ra: 73, 231, 23$ 
303, 485 600, 1044, 1171, 1328, 1372, 1436; 10 sztpk 
ob lig . Ser. C l a zl 120. Nra: 60, 271. 463, 515, 
880, 1068, 1153, 1163 1182, 1319; 8 sztuk oblig. Ser. 
B a zł 210. N ra: 41, 382, 565 - 639. 677, 725, 742, 
792; 3 sztuki oblig, Ser. D l a zł 310. N ra: 45, 
470. 492; 12 sztuk oblig Ser C a zł 420. N ra: 
119. 377, 416, 755, 842, 1013. 1019 1066,. 1069, 1140. 
1260, 1385; 5 sztuk oblig. Ser. E l a zł 620. Nra; 
244, 326, 464, 487. 489; 3 sztuki oOli.g. Ser E a zl
1.C50. Nra: 10. 226. 391; 3 sztuki obiig. Ser. E a 
zł 2.100. N ra: 39 52, 264.

_  ODCZYT PT. DROBNE K U PIECTW O  W O­
BEC K R Y ZY S U " w yg łosi w  sobotę 7 bm o g.
8-mej w iecz. radca Izby P rzem ysłow o- H andlowej 
R afa ł PleUer, w  lokalu Zjednoczenia Drobnych 
K upców . M iodowa 1. 18. Wstęp wolny.

—  JU BILEU SZ P R A C Y  N AU KO W EJ PROF. 
RU BOZYNSKjEGO. Dla uczczenia 40-let.niej rocz­
n icy  pracy naukowej i 29-leeia działa litości uni­
w ersyteckiej prof dr. W itolda R ubczyńskiego od­
będzie się staraniem Komitetu dla wydania księgi 
pam iątkowej i K oła filozoficzn ego U, U. J. W nie­
dzielę dnia 8 bm. o godz. 11 przedpoł Uroczysta 
Akademia w  lokalu Seminarjum iilozofiozn eg- U. 
J t>rzy ul. św. Annv 12.

—  NOW E BANKNOTY 20-ZŁOTOW E. Jak dc, 
noszą z W arszaw y, Bank Polski przygotow uje 
now e papierow e banknoty 20 zlotow e. Banknoty 
te będą zupełnie odimienne od dotychczasow ych, ko 
lor  ich będzie tęczowy, rysunek zaś w yobrażać 
będzie g łów kę dziew czyna polskiej.

—  K RAK O W SK IE KOLO LIG I MORSKIEJ I 
K OLO N JALN EJ przystępuje w spólnie z Zarządem 
Głównym  L. M i K do organizacji K ól w  w o je ­
w ództw ie krakow skicm , Z lej okazji odbędzie 
się w niedzielę 8 hm Zjazd delegatów  prow incjo­
nalnych który rozpocznie się zebraniem inaugu- 
racyjuem w  sali Rady M iejskiej na Ratuszu o  g. 
U  przedp., na którem prof. inż. K azim ierz Cy­
bulski w yg łosi od r /v t pt. ..Gdynia".

— U W A ŻA Ć  PRZY7 KURNIE DROBIU! Magi­
strat, ze w zględów  sanitarnych, zwraca uwagę 
ludności, aby we własnym. Interesie nabywała 
drób żyw y, sprzedawany no placach targowych, 
w  razte zaś zakupywania drobiu, bitego pilno u- 
w agę zw racała na jego*; jakość i św ieżość, oraz, 
czy drób jest opatrzony plombami weterynaryjne- 
mi, a w razie jakichkolwiek w ątpliw ości o  jeg o

stanie sanitarnym zw racała się d o  organow  tar­
gow ych  iiub d o  M iejskiego U izędą W eterynaryjne­
g o  o  zbadanie tegoż.

— „R A C JO N A L IZA C JA  FUNDUSZU DROGO­
W EG O ". Dwunasty w ykład cyklu Powszechnych 
W yk ład ów  W yższego Studjum H andlow ego w Kra 
kow ie pt. „W skazania dotyczące popraw y w spół­
czesnej sytuacji gospodarczej" w ypow ie rektor 
prof. dr J. Krauze w  sobotę dnia 7 bm. o godz. 
18-tęj w  auli W yższego Studjum K anałow ego (ul. 
Sienkiewicz; 4).

— Z A R Z Ą D  P Ł Y W A L N I I  ŚLIZG AW K I W  
P A R K U  K RAK . zebrał na Pogotow ie R atunkowe 
30 zł 35 gr.

—  SPĘD KONI. Na targ w K rakow ie przy r ł 
Z abłoć i e spęcuzono 24S koni i płacono za sztukę: 
za konie pojazdow e c-d 200 do 450 zł, za konie po­
ciągow e lekkie od 150 d o  250 zł, za konie rzeźne 
od 15 d o  50 zł. Ze spędzonych kont sprzedano: na 
w yw óz zagranicę kraju 8 sztuk, na rzeź miejsoo- 
w ą 12 sztuk. Z powodu zbliżającego się okresu 
zim ow ego podaż wzm ożona, popyt zwiększony zą 
końmi rzeznomi z powodu w yw ozu  korni żyw ych 
tu Auistrji i B clg ji oraz mięsa kuńskiego do B ;- 
gji. Tendencja zniżkowa.

—  ZAM ACH  SAM OBÓJCZY W  uICBYM  K Ą ­
CIKU. W czora j o  godz. 12 w  poł w  Cichym Kąct
ku postrzelił się w  skroń, w c e la c h  m obójozych
Ignacy Szewioł, ceramik (lat 24) zam. przy  ul., 
K ątow ej 6. W  stanie ciężkim pi ^ w iozk m u  g o  do. 
szpitala.

—  "O Ż A R  W  DOMU KOLEJO W YM  W ćoora j
w  południ© w youchł pożar w  piwidcaL Domu Ko 
le jow eg o  pr^ y-u l EosacKiej 32. P o  krótkiej akojt. 
straży pożarnej pożar ugaszono.

—  ZŁ O D ZIE JE  GRASUJĄ W  TRA M W A JAC H  
Sroczyńsklontu Józefow i, p rofeso  owi giiim zam. 
K onarskiego 2- w  czasie gdy przejeżdżał tranw Ł- 
jern Nr. 2 z Bynl iu gjł. ne Karm elicką, nieznany 
sprawc i w ycią ł dziury w  kieszeni marynarki i- ■ 
Skradł portfel zaw ierający  420 zł, kwit zastawni­
czy M iejskie K asy  O szczędności na łaGouszkl 
zloty7 i platynowy, d olarów k ę nr. 21830 i inne za- 
pLki. Rów nież Szybieńskiemu Fischlowi pomod- 
nikowi handlowemu zatn. Józefa 16, skradziono w  
tram waju z kieszeni pugilares z kwotą 300 zł 1
2 w-eksle na 600 złotych.

—  K O SZY K  Z  KU RAM I w artości 40 z ł . skra­
dziono W ilk ow i Krzem ieniowi zam. K rakow ska 23

P O B IŁ SĄSIADK Ę W IE C  ZAM IESZK AŁ’ 
„PO D  TELEGR AFEM". Połioja aresztow ała 35-le 
tniego Zygmunta W yszyńskiego cieślę zam W łócz  
k ów  10 za uszkodzenie ciała aa osobie sw ej są­
siadki M ichaliny M azurowej, którą pobti'? na tle 
niesnasek lokatorskich.

—  SP R ZE D A Ł A  M EBLE, KTÓRYCH  N U  MIA 
Ł A . Z ofja  M arsz? wska (iaf 18) została areszto­
wana za oszustw o popełniono na szkodę Franci­
szka Z aw odziósk iego w  Ujeździe k. K rakowa, od  
k tórego pobrała 20 zł jako zadatek sprzedaży me­
bli, których nie posiadała.

—  P IE K A R Z  W ŁA M Y W AC ZEM . Adam M ięki­
nia (lat 36) piekarz, został aresziow any za w ła ­
manie d o  mieszkania Jacentego Gadochy przy ul. 
L w ow skiej 48. skąd ckradł garderobę w artości 
250 z]

—  ZA KRADZIEŻ PŁASZCZA, wartości 100 zi. na
a/.ikodę Mar,ji Rydzewskiej, zam. Basrtowa 24 zosta­
ła aresztowana Ewa Piw ow arczyk (lat 20).

 O  --

—  PRZY BÓLACH I RWANIU W  ST4 WACH 
REUMATYZMIE, PODAGRZE i łamaniu x  kościach 
ftóatają iableiki Togal zaiwisize szybko i pewnie. — 
loga-l nietyiko it-śmilerza bóle, lecz w  naturalny spo­
sób usuwa pierwiasiłkii chorobotwórcze. Nieszkodli­
we dla serca, żołądka i innych organów. Spróbujcie 
więc sami dziś Jeszcze, lecz żądajcie zawsze tylko 
oryginalnych tabietek Togal, niema bowiem nic lep­
szego! W e wszystkich aptekach! Cena Zl. 2. l2u4

 090------

— NA W PIS BŁP. H. W1ESENFELDÓWNY DO 
ZŁOTEJ KSIĘGI Ż.F.N. złożyli w daiszym ciągot: 
Zygmunt Arzt (Bielsko) Zl. 20, Dr Baumring /K r o ­
sno) Zl. 15, Irma A d le /ó i j#  (Oświęcim) ZJ. 10
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Wynalazca taniców umarł w nadzy

Onegdaj zm arł w  Berlinie Frycioryk W ilhelm  Goebei, maszynista, który przed w ojn ą  skonstruow ał 
p ie iw szy  model tamku. Ostatnie lata ży ł on w  w ielk ie j nędzy Na zdjęciu widizimy p ierw szy  model

tanku, obok podobizna wynalazcy.

Wolska japońskie wpadły w zasadzka
(Telegram własny .Nowego DzienniuL")

Lundyn 5. 11. (L) Z Tokio donoszą: Minister 
stwo wojny zostało oficjalnie z.uwiadomione, 
że nad rzeką Nonni ttoszto wczoraj do krwa­
wego starcia między oddziałami japońskiemi 
h wojskami chińskiemi. W  toku wałki 15 żul 
pierzy japońskich zostało zaJbityrh. Minister­
stwo wojny dodaje, że wojska japońskie zo­
stały przez chińskiego generalia Maczagczena 

zwabione w zasadzkę i tam doszło do starcia. 
rAby na przyszłość uniknąć podobnych wypad 
ków władze japońskie postanowiły obsadzić 
cały brzeg północny rzeki.

Londyn 5. 11. (L) Z Mukdenu donoszą, że 
po?fczas wczorajszej walki między wojskami 
japońskiemi a ehińskierni nad rzeką Nonni Ja

pończycy stracili ponad 49 żołnierzy w zabi­
tych i rannych. W edle innej wiadomości woj 
ska chińskie w nieładzie cofają się na miasto 
Cycykar.

Londyn 5. 11. (L) Z Tokio donoszą, że wła­
dze wojskowe postanowiły zwrócić się do rzą 
du japońskiego z propozycją wysłania do Man 
dżurji 4 tysięcy żołnierzy na miejsce dotych­
czasowych wojsk okupacyjnych, które ze wzglę 
du na przemęczenie miałyby być wycofane. Po 
ziatem ministerstwo domaga się przedłużenia 
czasu służby dla żołnierzy okupacyjnych tego 
rocznika, którego okres służby kończy się w 
grudniu br.

UCo „ N O W Y  D Z IE N N IK
d a le  s w y m  C z y te ln ik o m ?

Prócz codziennego maferfału aktualnego:

C o d z i e n n i e  F r z e s f a d  G c  s p e d a m y
R A Z W  TYGO DNIU : :

Literatura i Sztuka 
Dział Sportowy 
Lekarz Domowy
(z odpowiedziami na zapytania Czyte!.)

Dział Szatfeowy

CO 2 TYGODNIE:
Dzienniczek dla Dzieci i Mło­

dzieży 
Don. i Szkoła 
Głos kobiety żydowskiej 
Przegląd techniczny, filmowy 

£ radjowy

Stały informator gospccfarczy, p ccu tk o u y, noiskoiry 
Iz c d p c v  i€ c fm irf r?  laB itanis Czytelników)

Własne kcresi; cr.dcru/e: z Palestyny c ra i Genewy, 
Ic rd s n u , P rry i? , Wiednia, Berlina i t. d.

Znakomity o rs e r tcH s n  r v  y Ola i « ia t «  łisndfcyyesi 
i pre p a s a m  ov y dla k j ł  prze my5 tych

r
Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów nają  bez- 

wł ocznie zaległości, wstrzymamy z dnienr 12 b. m. wysyłkę
naszego pisma.

i Senat
(Telefonem od  naszego korespondenta)

Warszawa 5. 11. Sin. W  dniu dzisiejszym 
obradował Senal. Na wstępie uchwalono wnio 
sek o wydanie sądom sen. Tyrki. Po dłuższej 
dyskusji uchwalono nowelę, przedłużającą ter 
min egzaminów nauczycielskich w szkołach 
średnich. Z kolei uchwalono nowelę do usta­
wy o uregulowaniu obrotu cukrem. Następne 
posiedzenie w sobotę.

Dzjś obradowała również sejmowa komi­
sja konstytucyjna. Komisja przystąpiła d c  dy^* 
kusji nad referatem wygłoszonym na poprze- 
dniem posiedzeniu przez wicemarszałka Cara 
Pierwszy zabrał głos poseł Winiarski (Kfe Nar 
który ostro krytykuje projekt zmiany ustroju 
proponowany przez BB. Charakterystyczne by 
ło oświadczenie mówcy że ze strony rządu kom 
petentnym do zabrania głosu w sprawie zmia 
ny konstytucji jest minister sprawiedliwości, 
którym jest p. Michałowski. Referentem proje 
ktu BB. jest p. Car. Te dwa nazwiska dają 
miarę, jak należy sprawę tę oceniać. Klub 
mówcy będzie ostro zwalczał projekt BB.

W  dalsze dyskusji przemawiał poseł Mackie 
wicz (BB), który midzy innemi wypowiedział 
się pizeciwko zby^długiemu trwaniu sesji sej 
mowej. W  dalszym ciągu przemawiał poseł 
Czuma (BB), poseł Makowski (BB), który po-: 
lemizował z posłem Winiarskim, dalej poseł 
Duch i Radziwiłł, a wreszcie poser Car który 
odpowiadał również na zarzuty posła Winiatf 
skiego.

PO ZAMKNIECW KRONtfC.

n łriradp "tówna
W  dniu w czorajszym  toczyła się przed sądem 

przysięgłych  w  K rakow ie rozpraw a przeciw  Sta­
n isław ow i .Tnchymkowi (lat 19). i obotnikow i, żarn. 
w Ketach i L eon ow i Gntterowi (lat 19) pom. ślu­
sarskiemu zam. w  Chrzanowie, oskarżonym  o  a- 
igiacia komuinistrcz^ą. U oskarżonego Jochym ka 
znaleziono podczas rew izii w  kwietniu br. w aliz­
kę zaw ierającą odezw y komunistyczne, których' 
sortowaniem  zajęty by ł Joetiymek w ra z  z Ginte­
rem w  chw ili w kroczenia policji Oskarżeni tłu­
m aczyli się, iż walizkę o t m n a l i  od nieznanej 
kobiety, na godzinne przechowanie.

P o  w yw odaeh prokuratora dra Szypuly oraz o* 
b roń ców  d -a  Badera i dra KnoeŁla przysięgli 
w ydali w erdykt zatw ierdzający co  do osk. Gmt°-> 
ra pytanie w  kierunku zbrodni zdrady głów nej 10 
głosam i, natomiast co do osk. Jochymka przysię­
gli odpow iedzieli 11 głosam i nie. Na tej podista 
w ie  trybunał skazał Gułtera na oółtora roku w ię­
zienia, podczas gdy Jochymek został .uw olniony.

Prezw odniczył s. o. Rubl, wo+owaili s. o, Czaj­
kow ski i s. o. Konopacki.

-— oRo------
— CA D YK  £  BOBOW EJ W  PODGÓRZU. W czo 

ra j w  godzinach w ieczornych przybył z Oś w ięci- 
mi a cadyk z B obow ej rabin Ben Zion Halberstam. 
C&dyk w raz ze świtą w ysiadł na stacji w  P odgó­
rzu, w itany przez tłumy sw oich  zwolenników , któ­
rzy przybyli na dw orzec z lampjonami. Z d w orca  
udał się cadyk do miasta, gdzie zam ieszkał u jed­
nego ze sw oich  chasydów.

—  CHULIGAŃSKI N A P  AD. W czora i w  goćLziJ 
n «cb w ieczorncyh  pobity został na ul. G rzegórzec­
k ą  przez grupę osobników , w ychodzących z D o  
mu m edyków student filozo fji Juliusz M ahler Na 
krzyk napadniętego ziaw ii się policjant na w idok 
którego napastnicy zbiegli.

Obrady nad nimpkfem 
sowieckim

(Telegram własny Dziennika")

Genewa 5. 11. (K) Specjalny komitet zwo­
łany w celu zbadania projektu rządu sowiec­
kiego w sprawie zawarcia paktu o nieagresji 
gospodarczej, który zebrał się w ubiegłym ty­
godniu odroczył swe obrady do połowy stycz­
nia. Na dzisiejszem posiedzeniu przyjęto pro- 
wizeryczne sprawozdanie i uchwałę, które 
przesłane zostaną wszystkim rządom do wypo 
wiedzenia się co do szeregu poszczególnych 
punktów, zawartych w sprawozdaniu.
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D « i ś  w e s o ł y  p o &m u  mm
w teatrze iwietlnjm  „«PCLLO“

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
ZGON A R T U R A  OPPM ANA

W czora j o k o ło  północy zm arł Artur Oppman, 
poeta, znany pod pseudonimem Or-Ot. Zm arły pi- 
Isarz od 2 tygodni był chory na grypę, lecz nie 
leczy ł się i  nie chciał leżeć w  łóżku, wskutek cze­
g o  zapadł na ostre zapalenie płuc.
! Artur Oppman popularny pieśniarz W arszaw y 
4 w ojsk a  urodził się w r. 1867. P ierw sze poezje 
o g ło s ił w  1888 r. Do najbardziej znanych utw o­
r ó w  je g o  należą „Na obcej ziem i". „Stare M iasto", 
„W iosenne kw iecie" i inne. W  1925 r. w yszło zbio 

* row e  w ydanie dzieł Or-Ot a. B rał udział w pracy 
©św ’ atow ej w śród  w ojska , gdzie dosłużył się 
rangi podpułkownika.
T E A TR  K RAK O W SK I W  PARYSK IM  SALONTE 

JESIENNYM
Na w ystaw ie teatraliej w paryskim Salonie Je­

siennym posiada teatr krakow ski sw ój osobny 
dział, w  którym w ystaw ione są w oryginalnych 
szkicach i fotografjaeh. pamiętne inscenizacje W y 
spaańskiego. op rócz tego szereg innych projektów  
1 szkiców  ze sztuk w ystaw ionych, pomysłu K a­
ro la  Frycza, Z. W ierdaka , F. K rassow skiego, A. 
P ronaszki, T. Cybulskiego i obecnego k ierow ni­
ka plastyki scenicznej M. Różańskiego.

— Z K RAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYD O W SK IE 
GO Jutro w  sobotę o  godz. 5‘15 pop w ystaw i 
znakoimty zespół w ileńskiego teatru ludow ego 
sztukę ludow ą ze śpiewam i „U licznica". Ceny na 
to  przedstawienie zniżone. W ieczorem  o  gdoz, 8*45 
pow tórzenie znakomitej operetki Sandlera „Sny 
m iłości", która stale ściąga liczną publiczność 
dzięki pięknym śpiewom , -bogatej opraw ie scenicz 
nej i nowoczesnem u baletow i Bilety w  przed­
sprzedaży u firm y A. Fisclihab, Grodzka 46, a w\ 
godz. 6-tej przy kasie teatru.

—  Z  TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. D zisiaj 
po raz 5-ty ukaże się nowa inscenizacja „D z ia ­
d ó w " M ickiewiczow skich. „D ziady" będą grane 
jeszcze tylko kilka razy Jutro i w  poniedziałek 
dalsze pow tórzenia sukcesow ej „U lSćy", zaś w  
niedzielę popołudniu, po cenach zniżonych, po raz 
ostatni ironiczna koinedja Fodora „Rabunek u ju­
b ilera ". Na dzień U  listopada przygotow uje się 
W yspiańskiego „W yzw olen ie", w  którem K raków  
Ujrzy po raz pierw szy Osterwę w kreacji K onra­
da. W  tymże dniu popołudniu o godz 3-ciej od­
będzie się dla m łodzieży szkolnej przedstawienie 
operow e „Strasznego d w oru " Moinuszki. po ce­
nach' zniżonych.
■ —  Z  TE A TR U  „B A G A T E L A  D LA D ZIE C I". W  
niedzielę dnia U  bm. ó  godz. 11 przedpoł. pow ló- 
ł^sona będzie w  „B agateli" sukcesów  a bajka Ma- 
r ji  B iliżanki „Dziwna przygoda". Bajka la w zbu­
dziła  szczery zachwyt w śród młodych w idzów  
i cieszy się zupełnie zasłużo-nem powodzeniem. 
„D ziw na przygoda" tym razem grana będzie już 
poraź ostatni i ściągnie zapewne wszystkich tych 
naszych milusińskich, którzy nie w idzieli tej śli­
cznej bajeczki.

— LEGJON ŻYD O W SK I AD AM A M ICKIEW I­
CZA. Znany poeta Roman Brandstaedter ukończył 
rozpraw ę na pow yższy temat, opracow aną na pod 
stawie nieznanych dotąd dokumentów odnalezio­
nych w  Paryżu. N iezwykle interesującą tę pracę 
rozpocznie w  najbliższym  czasie drukow ać ..Mie­
sięcznik Ż vdow sk i“ .

- -  ŁAC IN A JAKO JĘ ZY K  M IĘDZYNARODO­
W Y. Pod piotektorałem  prof. Tadeusza Zielińskie 
go  odbyło się w  W arszaw ie w  lokalu tow arzy­
stwa literatów  i dziennikarzy pierw sze zebranie 
organizacyjne grona osób, zwolenników  w p row a­
dzenia łaciny, jako języka m iędzynarodow ego Na 
zebraniu tern przedyskutowano opracow any przez 
mecenasa K ijeńskiego statut, przeznaczony dla 
tow arzystw ? zw olenników  um iędzynarodowienia 
łaciny P o  uzgodnieniu g o  z najw ybitniejszym i hu 
manistami w  P olsce  zostanie on przetłumaczony 
na łacinę, a następnie w  tekście polskim i łaciń­
skim przedstaw iony będzie odpowiednim  w ła ­

dzom do aprobaty W  najbliższym  czasie odbedzie 
się jeszcze jedno, ostatnie zebranie organizacyjne, 
poczem zostanie zwołane walne zebranie, na któ- 
rem ukonstytuuje się rzeczone tow arzystwo.
BF.PFRTfAT?  T P A T R O W  K R A K O W S K I C H .

TEA TR IM. J  SŁOW ACKIEGO
Piątek o 8 w ie cz : „D ziady" (gośc. wyst. Jul- 

jusza Osterwy).
Sobota o  8 w iecz.: „U lica".

T E A T R  ŻYD O W SK I P R Z Y  UL BOCHEŃSKIEJ
Sobola o  5‘15 pop.: ..U licznica" (ceny zniżone); 

o  8‘45 w iecz.: „Sny m iłości".

Podjęcie wykładów na uniwersytecie Jag.
Po tygodniowej przerwie otwarły się wczo­

raj rano podwoje Uniwersytetu Jagiellońskie­
go Podjęte zostały wykłady i zajęcia na wszys 
tkich wydziałach i we wszystkich zakładach 
uniwersyteckich. Do żadnych wykroczeń, ani 
zakłóceń spokoju nie doszło. Grupki młodzieży 
żywo omawiały ostatnie wypadki- komentując 
je zależnie od swego „nastawienia" polityczne 
go. Wśród młodzieży kolportowano ulotki róż 
nych ugrupowań, nawołujące do podporządko­
wania się wezwaniu Rektora i do zachowania 
spokoju. W  „uspakajającej" odezwie młodzieży 
wszechpolskiej czytamy m in- następujące 
„programowe" (a raczej pogromowe) uwagi: 

'-„Przyczyną tego, że wzburzenie młodzieży 
przybrało tak wielkie rozmiary jest zalew ż y ­
dowski na w yższych uczelniach w Polsce.

Nie możemy patrzeć spokojnie-, aby na pci- 
skiob uniwersytetach, które mają wychować in­
teligencję piską — elitę narodu — panoszyła 
się tak wielka ilość żydów, którzy silniejsi eko­
nomicznie, ze szkodą dla Państwa, odbierają 
ehleb polskiej młodzieży.

Wypadki ostatnie muszą stać się punktem 
wyjścia zdecydowanej, energicznej akcji o ,-,Nu- 
merus clausus" na w yższych uczelniach, połą­
czonej z gospodarczym bojkotem 1 towarzyską 
izolacją żydów.

Akcję tę Młodzież Wszechpolska podejmuje z 
catą stanowczością, prowadzić będzie aż do 
zwycięstwa".

Jak widać, nauki, płynące z  głównego orga­
nu endecj', „Gazety Warszawskiej" trafiają 
na podatny grunt Dalszy ustęp, ostrzegający 
przed „prowokatorami", wygląda w oaezwje
endeckiej conajmniej śmiesznie...

» • *»

Senacka komisja dyscyplinarna dla spfaw 
studentów U. J. urzęduje w dalszym ciągu. Na 
murach Wszechnicy pojawiły się wczoraj we­
zwania. aby wszyscy, którym wiadome są 
bliższe szczegóły, dotyczące ostatnich zajść, 
zgłosili się jaknajprędzej do Sekretariatu Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w godzinach urzędo 
w y eh celem złożenia zeznań przed komisją 
dyscyir-Iinarną.

Awanturnicza kariera Żydówki —
rewolucjonistki macedońskiej

Bukareszt (ŻAT). Niebywałą sensację wywo­
łały w ostatnich dniach rewelacje, dotyczące 
osobistości i karjery tajemniczej i nieuchwyt­
nej rewolucjonistki macedońskiej, znanej w Buł 
ga-rji, Jugosławii i innych krajach bałkańskich 
pod przydomkiem „Czerwona Anna" i uchodzą 
cej za przywódczynię macedońskiego terory- 
stycznego ruchu niepodległościowego. Ujaw­
niono bowiem w tych dniach, że owa tajemni­
cza „Czerwona Anna" jest młodą Żydówką i 
że na imię jej Anna Milescu 

„Czerwona Anna" jest dobrze znaną ze swo­
ich śmiałych, niebywale awanturniczych imprez 
zwłaszcza z napadów rewolucjonistów mace­
dońskich na bułgarskie i jugosłowiańskie od ■ 
działy wojskowe. Większością tych partyzan­
ckich napadów „Czetwona Anna" osobiście do­
wodzi zdobywając sobie rozgłos, szerząc po­
strach wśród wojsk nieprzyjacielskich. Rewo­
lucjoniści macedońscy uważają ją za swoją 
przywódczynię i powierzają jej sprytowi i u- 
miejętności manewrowanie, zorganizowanie naj 
bardziej śmiałych aktów terorystycznych- 

Dopiero w tych dniach ujawniono następu­
jące sensacyjne szczegóły burzliwej karjery 
„Czerwonej Anny" recte Anny Milescu.

Milescu przystąpiła od macedońskiego ruchu 
wolnościowego po wojnie światowej, w której 
brała udział w charakterze siostry miłosierdzia 
serbskiego Czerwonego Krzyża. Mąż jej wal­
czył na frontach serbskich. Przez krótki czas 
po zakończeniu wojny Anna pozostawała jesz­
cze na służbie w jugosłowiańskim Czerwonym

Krzyżu, poczem w nader tajemniczych okoli­
cznościach znikła bez śladu-

Wkrótce jednak po swem zniknięciu znów 
wypłynęła na powierzchnię, lecz już w chara­
kterze wojowniczej „Czerwonej Anny", której 
oczywiście najbliżsi ludzie z  jej otoczenia nie 
podejrzewali, że jest to nieznana, skromna sio­
stra Czerwonego Krzyża, Anna Milescu, Nie­
bawem śmiałe jej poczynania zdobyły jej roz­
głos w macedońskim ruchu niepodległościo­
wym Stała się ona przywódczynią akcji tero- 
rystycznej tego ruchu, i bez zasięgnięcia jej ra­
dy i wskazówek nie ważono się na żaden bar­
dziej odważny krok. Anna Milescu była rozcza­
rowana z wyników wojny światowej. Uważa­
ła. że sprzymierzeńcy zdradzili Macedonię, któ 
ra brała tak dzielny udział w wojnie, i że nie 
spełnili danych jej w czaisie wojny przyize* 
zecń.

Jeszcze ostanio rozeszła się pogłoska, że 
„Czerwona Anna" już nie żyje. Oto donoszonof 
że została zabita w walce partyzanckiej między 
rokoszanami macedońskimi a oddziałem żoł­
nierzy jugosłowiańskich. Kierowanie akcją par­
tyzantki macedońskiej miało być ostatnim te- 
rorystycznym czynem „Czerwonej Anny" Lecz 
w parę dni później okazało się, że „Czerwona 
Anna" nie została zabita, lecz jedynie wzięta 
do niewoli jugosłowiańskiej. Z niewoli udało 
jej się jednak zbiec- Dosiadła gdzieś konia i po­
wróciła do jednej z grup rewolucjonistów w gó 
rach macedońskich-
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K raków  (312,8) 11,40 Przegl. prasy, 1158 Sygnał, 
Hejnał, 12,10 Kom. meteor. 12,15 Gramof. 15,05 
Kom. g o sp , 15,25 Dla nauczycieli: „Gzem jest k o­
m órka?" — prof. Sumiński. 15.54 Dla żeglugi, 15,50 
Gramof. 16,20 Odczyt prof. Srebrnego „A p ollo  i 
D ion isos", 16,40 Gramof. 16,55 Lekcja j. ang. 17,10 
Odczyt gen. M. Zaruskiego „P rzyszłość  Polski na 
morzu i o  rozw oju  kornit. Floty N arodow ej". 17.35 
Ork dęta: dyr. Bronkę (J. Strauss, Fetras. W a­
gner). 18,50 Kom sport, rozinait. przegl. turyst. 
19,05 Giełda zboż. 19,10 ..P ow ierzchow ność - zw ier 
ciadłem charakteru ‘ —  Dr. F rąckow iak, 19,25 
Program , 19.30 Gramof. 19.45 Dziennik pras 20 
Pogad. muz 20,15 Koncert Filii, w arsz : dyr. W. 
Berdjajew . G. P itigorsk: (w ioloncz.), Brahms,
K orsakow . Bloch W  przerw ie: kwadr, liter : „O j­
czyzna i obczyzna u J Conrada • K orzen iow skie­
g o " L. P om irow sk! i windom kult K rakowa, 22,40 
Dziennik pras kom sport meteor 23 Muz tan 

K atow ice (408.7 11.40—16.40 p K raków . 16.40 
lita dzieci. 16.55—19 p K raków  19,05 D. e, pow ie­
ści, 19.20 „Dusza dziecka a psyeUolo uja indy w id ",

19,45—22,50 p. K raków . 23 Gram of kom. franc.
L w ów  (380,7) 11,40—16,40 p K raków , 16,55— 

18,15 p. K raków , 18,15 K oncert: pieśni poi. rot.
Chopin, 18,50—24 p. K raków.

Sztutgard (360,1) 17,05, 20,05. 23 Muz 
W iedeń (516.4) 11,30, 17, 20,05. 21,35 Muz 
Budapeszt (550.5) 12,04, 17,30, 19, 22, 23£0 Muz. 
P raga  (486,2) 17,05 Koncert.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
A PO LLO : „W esoły  porucznik".
ŚW IA T O W ID ; .Cud w ilk ów "
B A G A T E L A : '.Salto mortale*.
CORSO: „Na Sybir"
SZTU K A: ,.C K. Feldmarszałek 
W A N D A  :.,Jej chłopczyk*.
W A R S Z A W A : „M iasto k lęski" (Ken M aynard); 

o  godz 8'15 w iecz : Turniej zapaśniczy z mistrzem 
św iatow ej sław y Steckkerem.

UCIECHA: „Salto m ortale"

R o z p c u s z e e *  r"a  cie
„ N O W Y  D Z I E N N I K
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Licytacja realności
położonej w Krakowie, przy ul. Siemiradzkie­
go 21 odbędzie się w Sądzie Grodzkim w Kra­
usowie ul. św. Jana 22, Sala 48. II. piętro dnia 
!'12 Ustopada b. r. o godz. 10 przedpołudniem. —  
IWartość szacunkowa: zł 425.683T5. Najniższa 
|cferta: zł. 212.841*58. Warunki licytacyjne do 
przeglądnięcia w Sądzie Grodzkim w Krako- 
i;wie do lcz. XIV E 306/30. 1812ch

Juź otwarta została news 
wypoiyczalnia

„Biblioteki Współczesnej"
GIZELI KANFEROW EJ  

przy ul. Sebastjana 23 (Róg Dietlowskiej)
Biblioteka Współczesna" specialnq zwraca 

uwagę na ostatnie nowości w Językach polskim, 
niemieckim 1 żydowskim. —  Abonament miesię­
czny Zł. 2. —  Dla urzędników 1 młodzieży szkol­
nej bez kaucji. — Zniżki do kin! —  WSZYSTKIE 
CZASOPISMA!

WOLNE POSADY

POSZUKUJĘ podróżują­
cego, wymownego^ obe­
znanego w handlu ratal­
nym, do podróży na pro 
wiaicje. Zglosizenia pod 
„Podróżu jący" do Adm. 
„N. Dziennika". 751g

BACZN O ŚĆ!!! Agenc. 
(agentki) fotogralii por­
tretowi w cale;' Polsce 
poszukiwani. — Płacimy 
najwyższe prowizje, sta­
łą (zapewnioną) pensję 
i zwrot kosztów podró­
ży. Piszcie „Krakus" — 
Tarnów, Skrzynka 158.

1131x

POSAD POSZUKUJĄ

SAMODZIELNY zegar­
mistrz, kawaler, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia: 
Naftalli Ripp, Sanok.

783x

MAGISTER farmacji po­
szukuje praktyki. Zgło­
szenia pod „Praktyka" 

do Adm. „N. Dziennika" 
819x

DŁUGOLETNI ekspe­
dient z działu obuwia po 
szukujo posady. Zgłosze­
nia pod „P ierw szajzęd- 
ne referencje" do Adm 
,N. Dziennika".

W Ó Z meblowy, 6 metr. 
długi, w  dobryim stanie', 
3 w ozy  ciężarowe, pła­
ski, przystępnie do sprze 
diania. — Zglosizenia pod 
„G otów ką" do Biura Jn- 
scratóiw Rudolf Pszczul- 
ka, Cieszyn________ 1810x

WÓZKI DZIECIĘCE
najtaniej od zl. 55 poleca 
Fabryczny Skład, Kra­
ków, ul. ZWIERZYNIE- 
CK A 6. 1794x

DYWANY ręczne, kili­
my: ,,D ywan", Kraków 
Podgórze, ul. Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 121m

RÓŻNE

W SZYSCY mieszkańcy 
Krakowa wiedzą, że naj­
większy w ybór ostat­
nich nowości polskich, 
n i einieekkjh, franenskich, 
angielskich posiada tylko 
„KULTURA", W ypoży ­
czalnia książek, Toma­
sza 25, róg Szpitalnej. — 
Urzędnicy, uczniowie bez 
kaucji. 1832m

CUKRZYCA. Chlebiki 
wiedeńskie (Diabetyfcer 
Brot) dla chorych na cu­
krzycę, codziennie świe­
że, polecane przez leka­
rzy : B. Feiner, Krakó* 
Starowiślna 6. 1758x

Śpiewa 
kle żyw 

I ii R O M

ogoli c n o ż y k i e m  „ F  A  M  A "

N A U K Ę  J Ę Z Y K Ó W
angielskiego, franenskiego,niemieckiego, włoskie­
go, w Instytucie Ansona Kraków, Szewska 17 roz­
począć można każdej chwili. Zamiejscowym wysy­
łamy znakomite samouczki „Argus", ułożone na 
podstawie światowo znanej metody Ansona. Sa 
mouczek „Argus" zastępnje w zupełności nau­
czyciela. Żądać prospektów. 1126p

S F R Z E D A Z  R Y B
ZATOR
karpie, szczupaki, linj, karasie

► ul. DIef lowska 4Z

PRENUMERATA: w Krakowi! prow. mesięczn ZŁ 6’CiO kwartał, ZŁ 18‘0C
w Krakowie z odnoszeń, do domu „  6*20 m „  18*60
Na prowincji z przesyłka pocztowa » *  6*60 to ,  19*8P
Zagrań.ca t  przesyłką pocztowa W „  10*60 SA „ 30*0(

.NOW Y DZIENNIK" wychodzi codzienni* także w ponredzlafkl E dtf pośw »■

Za rzą d  firm y „RolproduHt" Społdz. z oir. d),
w Bochni — zwołuje

N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE
na dzień 22 listopada, w biurze p. Dr. Artura 
Markowicza, adwokata w Krakowie. Stradom 
L. 27, o godz. 4 popołudniu, z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walne­
go Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie z dotychczasowej działal­
ności Zarządu.

3) Sprawa likwidacji Spółdzielni.
4) W ybór likwidatorów.
Na wypadek braku kompletu odbędzie się 

bez względu na ilość obecnych następne Walne 
Zgromadzenie o jedną godzinę później.

Juljusz Landau m- iv 
75óg Dawid Markowicz m- p-

N O W A  P R E M J A
DLA CZYTELNIKÓW

„NOWEGO DZIENNIKA"
Pragnąc uprzystępnić najszerszemu ogółowi 

przyjętą przez krytykę z  bez spor nem uznaniem 
książkę:

Ha trybunie iprzed Trybunatem
D o o K d a  hu/esfjf żydowskie]

b senatora i Prezesa senackie] komisji prawni­
czej

Ora Michała Ringla

wydaną nakładem księgarni F. Hosicka w W ar­
szawie —  oddajemy ją naszym abonentom za­
miast po cenie zwyczajnej Zł. 6*—  za cenę

Zł 2*80
(na prowincji plus porlo 50 gr)

Oto kilka
ejSosów prasy

o tej książce:
Lwowska „C H W ILA" pisze: NazwisKO Dra Ringla 

Jest w publicystyce i w ży d ow sk im  życiu publlcz- 
nem dostatecznie znane by wym agało bliższych da- 
uych. Zbiór przemówień Dra Ringla stanowi powa­
żny przyczynek na szerokim odcinkn walki trzymi­
lionowego żydostwa polskiego o prawo i Sprawie- 
tlhwOŚĆ.

Warszawski „IIAJNT" pisze: Mamy przed sobą
książkę dziś wysoce aktualną nietylko odnośnie do 
problemów żyd. w  Polsce, ale i co do kwestjl świa­
towej polityki sjonistycznej. Autor przemawia w spo­
sób, przekonywujący nawet choćby przeciwników 
z obozu antysemickiego. — Styl autora, będącego 
politykiem o zakroju europejskim, zaprawiony gdzie­
niegdzie subtelną a niemniej przeto gryzącą ironją, 
zachowuje wszędzie elegancję formy.

„NOWY DZIENNIK" pisze: Prace Dra Ringla od- 
zuaczają się bardzo dużemi walorami plsarskieml 
publicystyczne mi Dr. Ringel jest umysłem trzeź­
wym, Jasnym, logicznym, przytem zaś potrafi swe 
myśli formułować nader zgrabnie 1 precyzyjnie, a 
forma Jego jest zawsze wzorowa. — Te same zalety 
posiadają również przemówienia Dra Ringla. — Za 
zebranie i wydanie swych pizemówied należy się 
Drowi Ringlowl szczera wdzięczność. Nasza litera­
tura judaistyczna w Polsce wogóle, a polityczna w 
szczególności Jest tak uboga, że każdą inicjatywę 
w te] dziedzinie należy powitać z gorącem uznaniem.

Lwowski „TUGBLAT" pisze: Książkę Dra Ringla 
czyta się z wieikiem zainteresowaniem.

Do pielęgnowania
chorych i położnic, w miejscu., jak i w okolicach, po­
lecają się dobrze wyszkolone siostry pielęgniarki. — 
Przełożona: Anna Jakób, Kraków 14, ul. Józefiń­
ska 29, I. piętro. Telefon 120-44. Honorarium umiar­
kowane. 1729

lit śZENIA: Podstawą ©bhczeó jest 1 milimetr w Jednym Jamie. — Stron* w 
tekście i nedesłanem ma 3 lamy po 74 milón. r— Strona za tekstem 6 I*- 
mów po 37 trńliim. —  Najmniejsze ogłoszenie drobne Leżymy z* !0 stów. 

CENY w złotych: L strota 1*25. —  Tekst 1*—  Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. —  Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10 — Gratula­

cje J2‘E0 — Za ZBStrzeżenće miejsc* dolicza sJe 25%

.W yoaw ca: Za Spółkę W ya. „Nowy Dziennik”: Zygmunt Hochwald. —  Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
iedakloi odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Wow? Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksy mil jana Feldmana


